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Rabini u Ks. Kardynała Kakowskiego
Treść m em oriału. —  O dpow iedź J . Ł  Ks. Kardynała. —  Zniekształcony p rze z Zy d ć w  kom unikat.

Ponieważ Ministerstwo Spraw W ew- ' 
nętrznych uchyliło konfiskatę komuni­
katu „Katolickiej Agencji Prasowej" o 
wizycie rabinów u J E ks. Kardynała 
Kakowskiego, jesteśmy w  możności k >  
m unikat ten dzisiaj umieścić. Sądzimy, 
żs m im o opóźnienia jest naszym bo. 
wiązkiem  tak postąpić.

.WARSZAWA 7. 6. (tel. wl. O) Dztł 
ó godz. 10 rano przybyła do palact 
arcybiskupiego w  W arszaw ie delegaci.
I wlązku Rabinów Rzplltej. W  skład ds 
legacji wchodzili rabin Kanab z War- 
szawy, Feiner z Łodzi, Perelm an 2 
Wysokiego Mazowieckiego i dyrektor 
Związku rabinów dr. Langleben. Rabin 
Kanab odczytał, a następnie złożył kś 
Kardyn. Rakowskiemu memoriał nastę­
pujące] treści:

Eminencjo Księże Kardynale! W  imie 
niu duchowieństwa żydowskiego Rzecz 
pospolitej Polskiej pozwalamy sobie ni 
nieiszem zwrócić się do Ciebie P rze­
wielebny Księże Kardynale w  następu* 
jacej bolesnej sprawie:

W  odwiecznie wrogim Polsce kraju 
krzyżackim w  Niemczech zapanowała 
ostatnio horda o barbarzyńców  pogan 
zwalczająca wszystkie praw a boskie 
i depcząca wszystkie wzniosłe zasady 
w iary  chrześcijańskiej, prześladuje o- 
krucieństwami nieznanemi w  hlstorjl 
ludzkości swoich przeciwników a zwła­
szcza wszystkich pochodzących z rndu 
Izraela. Całyśw iat kulturalny z Ksią­
żętami Kościoła Katolickiego na czele 
! otępił w  najenergiczniejszy sposób o- 
hydne w yczyny  band narodowo-socja- 
listycznych w  Niemczech

Niestety w  Polsce, w  kraju o więk­
szości ludności bogobojnej chrześcijań- 
sko-katolickiej znalazł się ku naszemu 
utrapieniu pewien odłam społeczeństwa 
zwłaszcza młodzieży, który — o hańbo 
— mianując się nrodowO polskim 
wzoruje się na przykładzie pogan nie- 
mieckich i urządza napady na bezbron­
nych p rzechodniów 'o , wyglądzie sernic 
kim po ulicach $ m iast ̂  polskich, bijąc 
m altretując i raniąc lichlbez litości.

Zbiry te  natrafiają (? czasem na opór. 
napadniętych niewinnie ofiar, k tóry to 
opór wywołuje jeszcze większą wście­
kłość i niecne, czyny ze strony napast­
ników okrywających hańbą imię od­
wiecznie tolerancyjnej i bogobojnej Pol
ski. ■"

Księże Kardynale! ' W  ' głębokietn 
przekonaniu, że żaden praw oziw y Polak 
katolik nie możeż b y ć . zupełnie moral­
nie zepsuty, że ta  młodzież polska tak 
haniebnie prześladująca Żydów jest ty l­
ko chwilowo omamiona i otumaniona, 
obcemi wrogiemi hasłami, ale na zew 
Przewielebnego Polskiego Episkopatu 
Katolickiego do opamiętania się i zwro 
tu do zasad religji chrześcijańskiej, za-J

R y m a n ó w -Zd ró j
Szeiaw y ■ lkalictno-łłona jadaw o-bram ow a 

I m alcom ita właama borow ina 17731 
urocze położenie w lasaab p o d k arpack ich

T a n i s e zo n  w i o s e n n y .
Inform acji udziale Zarząd Zdrojow y

przestan ie" oezwątplenia ~ prześladować 
ludność żydowską, co szkaluje dobre 
imię Polski. — Błagamy Clę Przew ie­
lebny Księże Kardynale w  imieniu ducho 
w ieństw . 1 ludności żydowskiej Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej Pojskiej, racz.

łaskawie wydać odezwę pasterska do
wszystkich w iernych kościoła katolic­
kiego w  Polsce w  powyższym sens'e, 
a wówczas ład i porządek znów zapa­
nuje w  tym  przez nas wszystkich tak 
umiłowanym kraju, na który niechaj

spłynie Łaska Boża. Amen.'
Chylimy czoło przed Tobą Eminen­

cjo i kreślimy się łącząc w yrazy na> 
głębszej czci.

Podpisano: ^rezydjum Związku Ra. 
binów.

Odpowiedź J . E . Ks. Kardynała
W odpowiedzi na ten memorjał Tego 

Eminencja ks. Kard. Rakowski oświad­
czył co następuje:

W obec tego, że w  prasie ukazała sie 
wzmianka o wizycie Panów  Rabinów u 
mnie i o celu tej w izyty, uważam za ko­
nieczne stwierdzić, że potępiam bez­
względnie wszelkie gw ałty i ekscesy, 
skądkolwiekby ono miały pochodzić, czy 
to ze strony katolickiej, czy z żydow­
skiej. Rozwiązywanie nawet najbardziej 
zawiłych kwestji i zagadnienia wmy. 
winno odbywać się zgodni- z n a k a rm i 
etyki chrześcijańskiej. To je& nasze sta- 
now,ako zasadnicze. Korzystam Jednak z 
w izyty Panów , aby jako Arcypasterz 
swej diecezji zwróoić Panom Rabinom 
uwagę, że dochodzą mnie liczne sn«.-gl 
na prowokowanie i obrażanie uczuć re­
ligijnych ludności chrześcijańskiej ze 
strony elementów żydowskich.

Nie chcę być gołosłownym i pozwolę 
sobie przytoczyć kilka przykładów. Ak­
cja bezbożnictwa w Polsce, która w  os­
tatnich czasach przyjęła najbardziej agre 
syw ną formę, zwalczania religji chrześ- 
Ijańskiej, ośmieszania dogmatów, znie­
w ażania duchowieństwa katolickiego.

'jest prowadzona przez łyda Dawida Ja ­
błońskiego, w ydaw cę „Wolnomyśliciela* 
i  specjalnie wśród ludu rozpowszechnio­
nego pisemka „Błyski". Inne pisma wól- 
nomyśllclelskie w ydawane zarówno po 
polsku, jak I po żydowsku, 1 znieważaj) ,- 
ce religje katol:cką, mają również w y. 
dawców Żydów.

Osobiście musiałem interweniować u 
;vładz przeciwko biuźnierczym artyku­

łom w tygodnikn „Opinja" 1 „Literarysze 
Blfitter", znieważająnych phrystusa Pa. 
na.

Nie o D a r c z a m  Panów  Rabinów odpo­
wiedzialnością za te  czyny ich współ­
wyznawców, uważam jednak, że społe­
czeństwo żydowskie, tak jadnolięia 1 so­
lidarnie występujące w obronie swy^ 
interesów, winno się zdobyć na zagwa­
rantowanie ludności chrześcijańskiej po- 
szanowania iej w iary i tradycji.

W  końcu nie mogę nie wyrazić swe­
go ubolewania, że wydawnictwa obra­
żające moralność 1 szerzące pornografię, 
która zalewa dziś Polskę, znalazły tak 
licznych w ydawców i kolporterów wśród 
społeczeństwa żydowskiego. Na powyż­
sze bolączki, przyczyniające się do wzra-

Bti Ul yśród społeczeństwa polskiego 
nastrojów antysemickich, i które w  kon- 
sek\ mcji doprowadzić mogą do pożało- 
■” ~ma godnych ekscesów, uważam za 
niezbędne zwrócić uwagę Panów Rabi­
nów, skoro zechi 'eli $ię zgłosić do mnie 
w  tej sprawie.

Po oświadczeniu Jego Eminencji je­
den z rabinów zauważył, że ci, o których 
mówił, .o są  komuniści, na co ksiądz 
K ara„nał o 'powiedział, że są to jednak 
młodzi Żydzi, 'tó ry m  starsi dają pie­
niądze czy to z Polski, czy z zagranicy.

płyńcie, mówił ksiądz Kardynał, na 
Żydów -v kraju f zagranicą, aby zamiast 
dawać pieniądze na agitacje komunisty^ 
czną w  PoIsc“ pożyczyli te pieniądz® 
Państwu Polskiemu.

Tekst memorjału rabinów i odpowie­
dzi Księdza Kardynała podajemy według 
komunikatu Katolickiej Agencji Pra&< 
wej. Jednocześnie rozesłany został pra­
sie komunikat Zwizązku Rabinów, który 
zawiera szereg nleksztaicęrt nietylko 
z przemówienia Księdza Kardynała, ale 
także i memoriału żydowskiego |  to w 
kilku ważnych punktach.
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W ARSZAW A. 12. 6 (tel. w ł. G.). 

Z W ilna donoszą: O stateczne w yniki
w yborów  nie są  jeszcze znane. Do po­
południa obliczono w yniki z 63 obw odów  
na ogólną liczbę 66. Można jednak w  
pew nem  przybliżeniu opracow ać całko­
wicie rezu lta t w czorajszego głosowania.

Ogólna ilość głosów  zebranych na

Mim o „a tm o s fe ry " -  20 m andatów
listę sanacyjną w ynosi około 28 tys., na 
L istę Naród. 17.500. Żydzi zebrali około 
10 tys., zaś P P S . i Ch. D. o trzym ały  ty l­
ko po paręt ysięcy  głosów  tak, że obie 
te  listy w yjdą  zdaje się bez m andatów. 
N atom iast praw dopodobne jest przejście 
dwóch kandydatów  kom unistów. P rz y ­
puszczalny rozkład  m andatów  w  nowej

Mennica w mieszkaniu woźnego
sądow ego

WARSZAWA, 12. 6. (Tel. w l. O.). 
Dziś w  sądzie okręgow ym  w arszaw ­
skim rozpoczął się wielki proces fałsze­
rzy  m onet1 10-ziotowych. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 18 osób. G łównym  
oskarżonym  jest niejaki Singer, k tó ry  
fabrykow ał fałszyw e m onety w  miesz­
kaniu w oźnego sądu okręgow ego w  
W arszaw ie, niejakiego W ardziaka przy  
pom ocy przyjaciółki tego ostatniego. 
P onadto Singer u trzym yw ał kontakt z 
dużą grupą kolporterów  falsyfikatów.

F a łszow are  m onety  b y ły  tak św iet­

nie Podrobiono, że trudno je było odróż­
nić o ddobrych, tem bardziej, że posia­
dały  przepisow y dźw ięk i wagę. Singera 
aresztow ano w  chwili gdy  przebyw ał w 
m ieszkaniu W ardziaków . Znaleziono 
tam  też cały  w arsz ta t do fałszowania 
m o n e t

P roces ten, k tó ry  jest jednym z naj­
w iększych, jakie odbyw ały  się w  ostat­
nich czasach na tle fałszowania pienię­
dzy, potrw a 5 dn!

R adzie Miejskiej, mającej liczyć 64 rad­
nych, przedstaw ia się następująco: Sa­
nacja 32 m andaty, Obóz N arodowy 20 
żydzi 10, komuniści 2.

W  porównaniu z w yboram i sejmowe 
mi z r. 1930, gdy na listę sanacyjną 
padło 36 tys. głosów, w ybory  w czoraj­
sze oznaczają dziwny spadek jej w pły­
w ów . W zrt sły  natom iast głosy Obozu 
Narodowcy i w  niektórych obwodach 
narodow cy uzyskali naw et absolutną 
w iększość.

W  atm osferze, w  jakiej odbywało 
sie głosowanie, nie może św iadczyć fakl 
że w  30 obwodach niedopuszczono zu­
pełnie opozycyjnych m ężów  zaufania,
pozostałe zaś 36 w  bardzo znacznej 
części usunięte ich ufzed zakończeniem 
gioaow tnia tuk, że nie mogli oni być o- 
becni p rzy  obliczaniu głosów. Pon^dtn 
uj wmiły si ętam  różne inne niedokład­
ności, k tórych bliżej nie możemy nodać. 
gdyż w  prasie w arszaw skiej wiadomości 
te zostały  skonfiskowane. Jeśli mimo 
tych prak tyk  tak poważna była ilość glo 
sów  zebranych przez Listę Narodowa 
dowodzi to  niezbicie, że Obóz Narodo­
w y  w .Wilnie ogromnie zyskał na sile



Ś w iat finansow y I gospodarczy ma 
w  dobie „kryzysu" now y tw a rd y  orzech 
do zgryzienia z powodu groźnego nie­
bezpieczeństw a załam ania się m arki nie­
mieckiej. N iebezpieczeństw o to wisi 

t nad Niemcami już od szeregu m iesięcy 
w skutek  pogorszenia się bilansu handlo­
w ego i zw iązanej z tern konieczności

Z U ą w k i  g  d n i a

Jeszcze o „wizycie" rabinów
Głośnem echem  odbiła się w  prasie 

audjencja delegacji rabinów  żyd. u Ks. 
Kard. Rakow skiego. Audjencja ta, k tó­
rej celem było w yjednać list pastersk i 
jakiego żydzi pragnęli, zakończyła  się 
jak wiadomo, ze s trony  ks. K ardynała 
pełną godności odpraw ą, daną sprytnym  
politykom  żydow skim .

K rakow ski „Głos Narodu* zupełnie 
słusznie stw ierdza, że

„w polski im  snoleczsństwie podnosi 
si* coraz wyżej fala antysemityzmu, a 
podnosić się będzie tak długo, jak długo  
żydzi ni« zdobędą się na przyjęcie 1 lo­
jalne spełnienie warunków polskiego 
społeczeństwa."

W  dalszym  ciągu „Głos N arodu" do 
bardzo pow ażnych zarzu tów  przeciw  
postępow aniu żydostw a w  Polsce, sfor­
m ułow anych p rzez Ks. K ardynała, do­
daje jeszcze taki fakt ch arak te ry s ty cz­
ny :

„— Idę ulicą w  Kraików: e. Skiep ży . 
dbwski. Na wystawie — welOnikl dla 
dziewcząt z napisem: „do pierwszej K >  
m unji św.“ Gdzieindziej w sklepie ży- 
d iwskim  — na sprzedaż wota do zaw le . 
e u n ią  na cudownych obrazach. Mówio­
no m l rzecz niemrcwdiupoKłobną, a Jednak 
podobro prawdziwą: główny skład de-, 
wocjonalij (różańców itp.) w  Krakowie 
m a żyd. To sanO w  W arszawie, w  W il­
nie...

Pp. rabini wiedzą o tem, sle milczą." 
Z abiera też  głos w  spraw ie ży d o w ­

skiej na łam ach „K urjera W arszaw ­
skiego" Boi. K oskow ski:

„Cieszymy się, że k s  kardynał w y­
głosił v*rba veritatis, kitóre % jego ust 
powinny brzm ieć z nieskończenie w ięk­
szym  autorytetem, niż wyrzuty i oskar­
żenia publicystów polskich.

Jego Eminencja w  swej odpowiedzi 
na memoriał rabinów nie m ógł się zaj­
m ować takim epizodem, jakim  jest np. 
zachowanie się prasy żydowslkisj wobec 
ruchu narodowego w  Polsce. „Nasę 
Przegląd", organ (jonistyczny, jest zdu­
miony tem, że m yśm y przypisali części 
prasy żydowskiej prowokującą postawę. 
Lecz ten sam  „Nasz Przegląd" nie waha  
się używać najobelżywszych wyrazówt 
gdy zajmuje się nacjonalizmem  polskim. 
Gorętsi przedstawiciele tego nacjonali­
zmu są poprostu, w  jego oczach, huliga- 
nami."

Żydzi sw oją arogancką postaw ą w o 
hec ruchu narodow ego k ręcą  najskutecz
niejszy bicz ni siebie.

Co to byli za posłowie?
Żydow ski łódzki „Głos P o ran n y " za­

m ieszcza ogrom ny a rty k u ł o kard. ks. 
Faulhaberze, dodając na w stępie nastę- 
oującą uw agę:

„Na m arginesie w izyty rabinów u 
kardynała Rakowskiego specjalnego zn a. 
czenia nabiera poniższa charakterystyka  
osoby i działalności wybitnego kardyna­
ła m onachijskiego, prof. Faulhabera.

Redakcja.
Cel jss t p rze jrzysty , ale czy  to  mą­

drze, nie w iem y.
Dalej natrafiam y na w yw iad  z rabi­

nem łódzkim Fajnerem . Nie będziem y 
cytow ali ostrożnych, ale w yraźnych  
w ycieczek  przeciw  dostojnikow i Ko­
ścioła. P rzy to czy m y  innego rodzaju z.ia- 
mienne m iejsce:

T)o tego kroku (mowa o w lzycu  u 
J. E. ks. Rakowskiego) pchnęła związek 
rabinów grupa posłów chrześcijan, kiór: 
radziła rabinom konferować z kardy. 
na/em .‘ *
, C ft-Jeź  to by ła  z a  „grupa posłów

się marki
w yczerpyw an ia  zapasów  w alutow ych i 
dew izow ych na cele w y p ła t zagranicz­
nych. 1

G dy w  roku 1932 m iesięczna nad­
w yżka w yw ozu z  Niemiec ponad p rzy ­
w óz w ynosiła  przeciętnie 178 miljonóui/ 
naszych zło tych,a w  roku 1933 jeszcze 
117 miljonów złotych, to w  roku bieżą-

chrześcijan"? A no, pew nw  przyjaciele 
polityczni. Trudno, b ra te rs tw o  orońi...

Przyjazd do Polski 
dr. GObbelsa

W iele też  rozgłosu w zbudza p rzy ­
jazd do W arszaw y  1 zam ierzony  odczyt 
h itlerow skiego m inistra propagandy, d r. 
G óbbe'sa. P ozy tyw ne stanow isko w o­
bec tej w izy ty  zajmuje sanacyjno-kon- 
serw aty w n y  „Czas", k tó ry  z resz tą  
zg łasza pew ne zastrzeżen ia :

„P. Goebbels będzie m lal -poaobność 
przetoomać się, że jeśli hitleryzm  pragnie 
istotnie pokoju, te m usi definitywnie 
wykreślić ze sw ego programu wszelkie 
aluzje co db rewizji granic polsko-niemiec 
kiej. N ietylko prawnie, ale i w  śwtoo!)- 
mośol narodu niem ieckiego m usi się 
granica z Polską utrwalić, jako niety­
kalna i niesporna. Inaczej żadne odpir 
żenie nie okaże J ę  trwałem."

Stanow isko słuszne, ale czy  też  nasze 
zbliżenie do Niemiec nie idzie za dale­
k o?  W arszaw skie  „A. B. C.“ bowiem  
donosi, że

„Minister propagandy Rzeszy, dr. 
Goebbels, podczas pobytu w  Polsce, w  
czaade od 13 do 15 hm.: z&mięyza przy 
być również na Pomorza 1 zwiedzić nie­
m iecką nry-ratn^ szkol- „ adnią „Goethe 
Gymnasium" w Grudziądzu."

O tóż to l A m ożeby tak  zaczekać z 
tem  gimnazjum. M ożeby tak  jeden z 
polskich m inistrów  zw iedził najpierw  
polskie gimnazjum w  Opolu, a dopiero 
potem  Dr. Gfibbels niem ieckie gim na­
zjum w  G rudziądzu?

O czyw iście z  całym  tupetem  w y stę ­
puje p rzeciw  w izycie D r. G óbbelsa n rą- 
sa  żydow ska. D latego solidaryzujem y1 
Się najściślej » „Kurjerem  Zachodnim", 
k tó ry  pisze:

Na wizytę p. Goebbelsa w  Warszaw'o 
można się rozmaicie zapatrywać. Może 
ona budzić różne wątpliwości i zastrze­
żenia. Ale ocena politycznej strony 
tej wizyty należy wyłącznie do narodu 
polskiego. Żydzi w  tej sprawie głosu  
m ieć nie mogą. Nie do n ich  należy d e. 
eyzja, kto może, a kto nile może posta­
nawiać, co w Polsce m ożna mówić, a 
zego nie można. Mieszanie się  żydów do 
spraw, dotyczących polskiej polityki ra . 
granicznej, jest d owodem ich wielkich  
pretensyj do współrządzenia państwem  
polskiem."

Żydil o próbach unarodowienia 
polskie) adwokatury

Żydow skie dzienniki pienią się 
w prost 1 zachłystu ją duszącą jO w ściek­
łością z pow odu w ystąp ien ia  N arodo­
w ego Zrzeszenia A dw okatów  w  W ar­
szaw ie, naw ołującego Polaków  do nie- 
oddaw ania sp raw  adw okatom  żydow ­
skim. W y sta rczy  p rzy toczyć tylko ty ­
tu ły : „P row okacyjne w ezw anie do boj­
kotow ania adw okatów  żydów** (Nasz 
P rzeg ląd ); „N iesłychany projekt adw o­
katów  endeckich w ym ierzony przeciw  
adw okatom  Żydom** (Nowy Dziennik); 
„P rzeciw  eksterm inacyjnym  zapędom 
w adwoko turze" (lw ow ska „Chwila**, 
k tóra  posuw a się aż do ogłoszenia spe­
cjalnej odezwy kilkunastu żydow skich 
adw okatów ), w reszcie niew inny tytulik: 
„P rzeciw  wichrzeniom  w  adw okaturze", 
k tó ry  m ożna p rzeczy tać w  najbardziej 
„polskim" ze w szystk ich  dzienników 
żydow skich, w  lwowskiej „Gazecie P o­
rannej".

Polska opinja publiczna jest już jed­
nak na tyle zorientowana, że doskonale 
wie, co ma sądzić o tych żydowskich 
alarm ach.

niemieckiej
cym nie ma już m owy o  nadwyżkach 
W  kwietniu br. saldo bierne bilansu han 
dlowego w  Niemczech wynosiło 172 mil­
jonów złotych. Jest to naturalne .lastęp- 

. stwo wielkiego rozmachu „kryzysow e­
go** i inwestycyjnego, który doprowa­
dził do zwiększenia produkcji i obniże­
nia bezrobocia o dwa miljony robotni­
ków, ale równocześnie do wzrostu im­
portu i zachwiania się bilansu handlowe­
go, Złoto ucieka z zapasów banku Rze­
szy  i zm niejszyło się do drobnej sumy, 
ponieważ op ływ ające z  eksportu dewi­
z y  nie w ystarczaj, na zaspokojenie za­
granicznych wypłat. W prawdzie rząd 
niemiecki przy pom ocy św iata finanso­
w ego własnegr l zagranicznego m ógłby  

aleźć jeszcze środki i sposoby zapo­
bieżenia na razie owem u niebezpieczeń­
stwu jednakowoż riie jest wykluczoną 
także m ożliwość, że pójdzie po linji 
najmniejszego oporu I dopuści do inflacji 
monetai nej, licząc na chwilowe korzyści 
dla rodukcji 1 eksportu, połączone ze 
spadkiem waluty krajowej.

Ta ewentualność stał* się czynni­
kiem nowego zaniepokojenia w  św iecie  
finansowym, nM brak też obaw  l podej­
rzeń, że polityka gospodarcza Niemiec z 
całą świadomością zmierza do obniżenia 
saluty , w zoiując się na przykładzie W . 
Brytanji ' państw skandynawskich, A- 
meryki Północnej 1 Czechosłowacji. Na 
leży jednak o tem pamiętać, że pomię­
dzy eksperymentem monetarnym tych 
państw, a ewentualną inflacją papiero­
wą Niemiec nie byłoby analogji, albo­
wiem  ow e eksperymenty b y ły  zabiega­
mi gospodarczemi dobrowolnemi, z gó­
r y  obmyślaneml, utrzymanemi w  zamie­
rzonych granicach, gdy przeciwnie infla 
cja, następująca z  konieczności, nie mo­
że być swoboani* ri nitowana i może 
stać się nowem wydaniem  powojennej 
w  iluty papierowej z  h i znanemi następ 
stwami dla całego organizmu gospodar­
czego.

Nie m ożna w ięc dziwić się pew nem u 
zaniepokojeniu, jakie spadek m arki nie­
m ieckiej w yw oła ł w  św ięcie finanso­
w ym , zw łaszcza w śród  zachodnich k ra ­
jów  „w ierzycielskich". W ierzyciele  bo­
g iem  Niemiec zdają sobie z tego spra- 

? w ę, ze Niemcy, ogołocone z zapasu w a­
lut i dewiz, m ogą się znaleźć w  położe­
niu przym usow em , o ile nie będą chcia­
ły  lub nie będą m ogły zaw rócić z  do­
tychczasow ej hazardow ej drogi inw esty  
cyjnej.

Dla nas najw ażniejszem  jest pytanie 
czy  załam anie się m ark i niemieckiej 
może w yw ołać  zm ianę w  dotychczaso­
wej polityce m onetarnej 1 gospodarczej 
w  Europie i św iecie? O tóż niew ątpli­
w ie ew entualność taka  stanie się no­
w ym  czy tn ik iem  niepew ności i nieła­
du, nazw anych ryczałtow o „kryzysem  
św iatow ym ", ale nie może ona w pły­
nąć na zm ianę tego kierunku polityki 
gospodarczej, k tó ry  w  św iecie s ta ł się 
panującym  i raczej przyczyni się ona 
do u trw a 'en ia  tej polityki, k tó rą  nazy­
w am y narodow ą, w  przeciw ieństw ie do

„M om ent" z 30. 5., inform ując o p rze­
biegu posiedzenia R ady  Centralnej św ia­
tow ej organizacji Żydów  ortodoksów  
„Agudas Izrael" („Związek Izraela), 
k tó n  'ozpoczęlo  się w  końcu m aia w 
W arszaw ie, m. in. donosi:

„ t -  Rada Centralna postanowiła w y ­
tw orzyć centralę dla obrony żydostwa. 
Centrala m? odpierać tak częste w o- 
śtatnich czasach ataki judofobskie na 
Talmud i w ogóle na religję żydowską".

Odnośna p raca ma być prow adzona 
w  dwóch kierunkach:

1). „rejestracji w szystk ich  dzieł na­
ukowych, k tóre  praw idłow o oświetlają 
żydostw o i udostępnienia ich w  akcji 
obronnei",

2) „w ydania w  językach europej­
skich naukow ych publikacyj, dających

polityki liberalnej 1 św iatow ej. PolitykA 
narodow a chroni gospodarstw o narodo­
w e każaego państw a przed gw ałtow ną 
inw azją zew nętrzną, spow odow aną sy ­
stem em  sztucznej protekcji eksportow ej 
premjami, w alutą zdeprecjonow aną, dum 
pingiem itp., zapew nia bow iem  każde­
mu państw u skuteczne środki obrony. 
N ajlepszym  na to przykładem  jest W . 
B rytanja, k tó ra  w  system ie polityki wol 
no-handlowej b y ła  n ajbardzie j. zagrożo­
ną w skutek  u tra ty  p t  wojnie św iatow ej 
daw nych rynków  zbytu, ale dzięki przej 
ściu do system u polityki narodow ej zna 
lazła zupełną rekom pensatę utraconych 
rynków  zby tu  w  rozszczepieniu 1 roz- 
woju w łasnej produkcji; w takich dzie­
dzinach, k tó re  dotychczas b y ły  opano- 
kane przez obcy  import. G dy w  roku 
1928 im port obcych produktów  do W . 
B rytanji w ynosił m iesięcznie przecięt­
nie niespełna 3.900 miljonów złotych, to 
n. p. w  kwietniu br. w ynosił już tylko
1.400 milj. zło tych, a w ięc o 2.500 miljo­
nów  zło tych  mniej w  jednym  miesiącu. 
Dzięki takiej polityce produkcja W . B ry- 
tanii, dosięga już poziomu z roku 1928, 
a liczba zatrudnionych np. w  m arcu br. 
b y ła  o 1 proc. w yższą, niż w  roku 1928.

Nie m a w ięc obaw y, aby  w  system ie 
polityki narodow ej załam anie się w aluty  
niemieckiej stało  się chorobą epidemicz 
ną. Nie w p łynęłoby  ono zapew ne także 
na politykę m onetarną państw , op iera­
jących się o w alutę złotą, do k tórych 
należy  Polska. Ale chw ianie się m arki 
niemieckiej, jest jaw ną p rzestrogą  dla 
Polski, aby  tę  ew entualność p rzy  w szel 
kich sw oich kom binacjach gospodar­
czych m iała na uw adze. Niemcy bowiem 
przez sw ą politykę agrarną  doprow a­
dziły  kraj swój do stanu niemal w y s ta r­
czalności pod w zględem  zbożow ym  i 
hodow lanym , ew entualna zaś  dew alu­
acja m arki uczyni ich eksport przem y­
słow y  w ielokrotnie groźniejszym . Pols­
ka znajduje się w  stanie w ycieńczenia 
gospodarczego i w b rew  zapow iedziom  
urzędow ych ekonom istów  i polityków  
Jakoś nie odczuw a „odprężenia", pomi­
mo, że w  W . B ry tan ii i w  innych pańs­
t w a c h  zachodnich tzw . dno k ryzysu  *0- 
stą lo  przezw yciężone. W  naszym  handlu 
z granicznym  w  p ierw szych  czterech  
m iesiącach bieżącego roku nastąpiła zni 
kom a popraw a w yw ozu o  29 miljonów 
zło tych  ponad sumę osiągniętą w  ana­
logicznym  okresie roku 1933, rów nocześ 
nie jednak zw iększył się także dow óz 
do Polski o kw otę 15 miljonów złotych. 
Nadzieje, p rzyw iązyw ane do ożyw ienia 
produkcji m etrlow ej i w łókienniczej mogą 
się okazać zaw odnem i, skoro zapasy  
będą uzupełniane, albowiem  konkuren­
cja z Niemcami o k aza łaby  się coraz 
trudniejszą. Najboleśniejsza zaś strona 
naszego położenia gospodarczego, m ia­
nowicie nieopłacalność produkcji rolnej 
1 hodowlanej, nie doznałaby  ulgi naw et 
w  razie zaw arcia  trak ta tu  handlowego 
z Niemcami, gdyby Niemcy b y ły  opan­
cerzone lichą w alu tą  papierow ą, u łat­
w iającą eksport, a nie dopuszczającą 
obcego dow ozu na sw oje rynki.

Ze stanow iska w ięc gospodarczego 
losy m arki niemieckiej w ym agają ze 
s trony  polskiej bacznej uwagi, jakkol­
w iek nie mogą one na razie w płynąć 
na stan  naszej w aluty.

odpow iedź na atakow anie religji żyd ow ­
skiej".

Ż ydostw o organizuje się do obrony 
od s trony  najczulszej: od s tro n y  m oral­
nych zasad  Talm udu i jego kom entato- 
rów.

Z W YDAW NICTW
O. PUCKI — NAUKA PŁYWANIA 

CRAWLEM. U k a z a ł  się wreszcie nakła­
dem Księgarni Nowości we Lwowie długo  
oczekiwany i niezbędny d z i ś  dla każdjgj 
pływaka i żeglarza podręcznik. — O bar- 
<1170 bogatej treści i licznych insfruktyu- 
nych rycinach — uczy w sposób przy. 
stępny nowego, jedynego dziś za Zacho, 
dzie stylu pływackiego.

STANISŁAW  GLABIŃSKI

W obronie Talmudu
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Włochy piłkarskim mistrzem świata
RZYM, 10. 6. Na stadjonle im. Mus- | w y  m ecz piłkarski o  m istrzostw o * « ia ta  

soliniego w  obecuoścl przeszło  50.000 | pom iędzy reprezentacjam i Włoch; a Cze- 
w idzów, rozegrany  został dzisiaj finało-1 chosłowacji. Na m eczu obecna by ła  cała

Rycina nasza p rzedstaw ia w ioską jeden 
w  czasie tieningu do decydującej rozg
> ''ii* , : 1 m istrza

astkę narodow ą na boisku rz jm sk iem  
ryw ki o zaszczy tny  ty tu ł piłkarskiego 

św iata.

Niemcy zdobyli Puhar Narodów
W ARSZAW A, 10. 6. W  m iędzynaro­

dow ych konkursach hippicznych w  
W arszaw ie przeprow adzono dzisiaj 
konkurs o N agrodę Polski im. P . P re - 
zydenta Rzplitej (Puhar N arodów ). W  
konkursie uczestn iczy ły  cz te ry  zespoły 
a to  Polski, Niemiec, F rancji i Łotw y. 
Punktualnie o godz. 16 p rzy b y ł na s ta ­
dion P . P rezy d en t Rzplitej w  otoczeniu 
św ity. W idzów  zebrała  się rekordow a 
ilość ponad 20.000.

W arunki konkursu w ym agary, by 
w szyscy  Jeźdźcy przeszli p a r courr w  
dwóch naw rotach  na identycznych ko­
niach, przyczem  o w yniku decydow ała 
najm niejsza sum a punktów  karnych  
trzech jeźdźców  każdej drużyny. W ra- 
zie rów ności punktów  o lokacie decy­
dował lepszy czas.

P o  pierw szej naw rotce prowadzi!! 
Niemcy 28 pkt karnych. 2) Francja 44 
pkt.. 3) Polska 47 pkt., 4) Łotw a. Z P o­
laków  najlepszy w ynik uzyskał kpt. Ru- 
clński na Roxanie 8 p„ kpt. M row ieć 19 
p.. por. Gutowski 20 p. i m jr. Lewicki 
22 n.

W  drugiej naw ro tce  znalazła się 
Polska na drugiem  m iejscu ex  feeqno 
z F rancję (por. G utowski i kpt. Ruclii- 
ski po 8 pkt., mjr. Lewicki 1 kpt. M ro­
w ieć po 12 kpt.).

W  ogólnej punktacji p ierw sze miej-

Z A WODY LEKKOATLETYCZNE 
LWOWSKIEGO OKRĘGU S. M. P.

W  dniach 31. V. i 3 i 10 czerwca 1934 
Adbyły się zawody lekkoatletyczna na 
boisku T. Z. R z udizialem następują­
cych Stowarzyszeń: Łyczaków, Zniesienie, 
Mickiewicz, Sienkiewicz i St. Kostfka. Star.! 
tjwato około 77 zawodników do finału  
Soszło 36 ze Stow. św. Antoniego. Zniesie­
nia i St. Kostki. W yniki techniczne: 100
m. 1) Czuj (St. K.) 12.5, 2) Majer (St. I< ) 
12.6; 400 m. 1) Rayss F. (Zn.) 61.1, 2) Czer­
kas (Ant.) 62; 1500 m. 1) Opiat (Zn) 4.40, 
?) Maśluk (Zn) 5 2; skok wdał 1) Czuj 
(St. K.) 5.12. 2) Knyżycki (At t) 4 00; skok 
wzwy* 1) Knvżvcki (Ant) 1.55, 2) Brozdaó 
(Zn) 1.50; oszczen 1) W iktor (Ant) 36.98,
2) Knyżycki (Ant) 36.75; granat, 1) W iktor 
(Ant) 58.15, 2) Rayss T. (Zn) 55; sztafeta  
4 razy 100 1) 1 druż. St. Kostki 52, 2) 2 
druź. St. Kostki 54,

Ogólna punktacja: I. SMP. St. Kostki 
72 pkt.. II. SMP. ś w ,  Antoniego 49 pkt., 
III. SMP. Zniesienie 40 pkt.

Gry sportowe:
S i a t k ó w k a  SłTP.  Z n ie s i a n i r ,  S M P .  Ł v-  

rvni.-Mv '15:3, 15:4) 2 : 0 ;  SM P. Z n ie s ie n ie  
SM P. S ie n k ie w ic z  (15:8. 8:15, 15:2) 2:1, 

y  . -M-t-ówka: SM P. S ie n k ie w ic z ,  S M P .
Łyr ?:0

r ,‘- : ’-ówkr.:  (n . nncrrnrlę p rzach .)  SM P.
Kur t k i  - -  SM P. Z n ie s ie n ie  (15:9, 15:7)

sce zajęła d rużyna niem iecka w  sk ła­
dzie: rtm . Momm, por. H aase, por. 
Holst, B randt 36 pkt. karnych, 2) Frar 
cja i Polska 75 pkt., 3) Łotw s 148 1/4 
pkt.

Indyw idualnie najlepszy w ynik osiąg­
nął por. B randt, Niemcy, przechodząc 
par cours bez punktów  karnych,

. .dżina królewska, Mussolinl, rząd In 
oorpore, korpus dyplomatyczny.

P o  niezw ykle zacięte] i dram atycznej 
w alce mecz w ygrali W łosi w  stosunku 
2:1, przyczem  zaznaczyć należy, że w  
czasie norm alnym  w ynik brzm iał 1:1 
(0 :0).

Decydująca bram ka padła po p rz e ­
dłużeniu g ry . Zwycięskie] drużynie 
W łoch, nagrodę za zdobycie m istrzo­
stw a św iata  w ręczy ł po skończonych 
zaw odach Mussollni.

Ogólna punktacja m istrzostw  św iata 
przedstaw ia  się następująco: 1) W łocnyi
2) Czechosłow acja. 3) Niemcy, 4) Austria.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
AKADEMICKIE W  LEKKOATLETYCE

BERLIN, 10. 6. W  Berlinie rozegra­
no dzisiaj m iędzynarodow e zaw ody 
IekKoatletyczne z udziałem  akadem ic­
kich reprezentacji Niemiec, Polski, W ę­
gier i Szwecji.

W  ogólnej punktacji pierw sze miej­
sce zajęła reprezentacja Niemiec 35 
pkt., 2) W ęgry  23 pkt., 3) Szw ecja 17 
pkt., 4) Polska 13 pkt.

MISTRZOSTWA POLSKI W SIATKÓWCE
WARSZAWA, 10. 6. (PAT) Na stadio­

nie AZ-u zakończono dzisiaj rozgrywki 
w siatkówca panów o mistrzostwo Polski. 
Tytułu mistrza broniła Cracovla. Mistrzo­
stwo Polski na r. b. ŁAobył AZS W -wa 
przed Cracovią 3) KPW Ognisko W ilno.

KRAKÓW POKONAŁ BERLIN 3:2
KRAKÓW, 10. 6. (PAT) Na kortach AZS 

zakjńczono dzisiaj międzymiastowy mecz 
tennisowy pań Kraków—Berlin. W  pierw- 
szem spotkaniu Jędrzejowska pokonała 
łatwo Peitz—Schneider 6:2, 6:0- W drugi?j 
grze Niemka Kalmeier zwyciężyła Zofję 
Jędrzejowską 6:0, 6:1. W  ogólnej j oui.tacji 
zwyciężył Kraków 3:2.

' “ i
:n k

Polecamy OBUWIE

L r  n  ORTOPEDYCZNA , 
E . W  dla wrcUi r** **l 
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! X i s l r 2 0 s l w a  L i g i
Z w y c i o b t w a  P o g o n i  l C  i c o w i l

W ramach mistrzostw Ligi rozegrano 
wczoraj następujące spotkania:

POGOŃ WARTA 3:1 (1:1)
POZNAN, 10. 6. (PAT) Niezasłużone 

zwycięstwo drużyny lwowskiej. Warta 
miała przed przerwą silną przewagę. W  
pierwszych 30 minutach nie schodziła z 
ipola Pogoni i tylko doskonała gra Albuń- 
skiego uchroniła ją w tym okresie przed 
porażką. W 35 min sędzia podyktował za 
foul rzut kam y przeciw Pogoni wyzyska­
ny przez Szerfkego. Już w pięć m inut 
później Pogoń wyrównuje przez Matiasa I. 
Po przerwie sytuacja noczątkowo się zm ie­
nia. Teraz z koleń Pogoń przechodzi do 
ataku i uzyskuje prowadzenie przez Zim- 
mera. Rzut karny przeciw Warcie egzek­
wuje Zimmer. W szelkie wysiłki mięjseo- 
wych do poprawienia wyniku pozostają 
bez rezultatu. Sędziował p. TtJl,kow«Rl z 
Krakowa. Publiczność w MciYo *'k 2000 
zajęła wyjątkowo agresywne stanowisko  
wobec arbitra

CRACOytA -WISŁA 2:1 (1:0)
KRAKÓW, 10: 6. (PAT) Derby Krakowa 

zgromadziły około 5000 widzów. Przed 
pauzą ma Cracovia leką przewagę ! już 
w 5 min. uzyskuje przez Pająka z rzutu 
wolnego prowadzenie. W drugiej połowie 
W isła prze do wyrównania, co jej s.ę też 
udaje w 29 min. ze strzału Łyki. Na pięć 
minut przed końcem pada decydująca 
bramka, autorem jaj jest Malczyk,
POLONIA — WARSZAWIANKA l i i  '0:1)

WARSZAWA, 10. 6. (PAT) Gra na ni­
skim poziomie. Bramki zdoby i dla War­
szawianki Piliszek, dla Potonjt puchniarz. 
W Warszawianoe w yM toiła się obrona i 
środek pomocy, napad s.aby; w Polonjl 
Puchniarz i obrona. Sędziował p Sctinei- 
der, widzów ok. 2000.

RUCH —STRZELEC 7:3 (4:1)
SIEDLCE, 10. 6. (PAT' Ruch zdonył 

zwycięstwo w stosunku 5:3, do przerwy 
4:1.

Stan tabeli jest obecnie następujący:
1) Ruch 7 13 37:11
2) Garbarnia 7 9 17: 9
3) Polonia 9 9 9:10
4) W isła 7 8 13: 9
5) Pogoń 6 8 11: 8

6) Ł. K. S. 7 8 11:11
7) Cracovia 7 8 11:14
8) Warta 7 6 17:13
9) Lag ja 7 5 6: 9

10) Strzelec 9 5 10:18
11) Warszawianka 7 5 8:20
12) Podgórze 8 4 7:24

liistrzo stw a Ligi Okręgowej
CZARNI-POLONJA 4:0 (3:0)

PRZEMYŚL, 10. 6. (PAT) Zaw. o m i­
strzostwo Ligi okręgowej. W  Polonji za­
wiodła w zupełności obrnna, która zawi­
niła trzy bramik. Napad zupełnie nie- 
zgrany, nie potrafił nawet wykorzystać 
rzutu karnego. Bramki dla Czarnych uzy­
skał; żurkowski 2, Dziwisz 1 lewoskrzy- 
alowy 1. Sędziował p. Telaśnidki.

POGOŃ IB —LECHJA 3:2 /2:1J
Bramki dla Pogoni zdobył Borowski 3, 

dła Lechji Schusterschuiz z karnego i Za- 
lesk. Sędziował p. Ranisch.

UKRAINA—RES OVIA 2:1 (1:1)
Obie bramki dla Ukrainy zdobył Mi- 

klosz, dla Resovii Kluz. Sędtziował p. 
Sawaryn.

HASMONEA OGNISKO 2:1 (1:1)
Dla Hasmonei bramkę zdobył Schlaf, 

dla Ogniska Tyszarski. Sędziował Madura,
ŚW ITEŹ-DRUGI SOKÓŁ 2:1 / l : l j
Bramkę dla Soikoła zdobył Acedoński, 

dla Świtezi Okrutny i Hitnarowicz z kar­
nego Sędziował Medycki.

' Stan tabeli przedstawia się jak nastę­
puje;
1) Resovia 8 11 14: 8
2) Pogoń IB 7 10 9:10
3) Czarni 6 9 13: 4
4) Polonja 7 9 17:12
5) Ukraina 7 6 15:16
6) Lechja 6 4 9:14
7) Drugi Sokół 7 4 5:10
8) Świteź 8 3 3:17
9) Hasmonaa 1 1 1: 1

10) Ognisko 1 1 1: 1

W kilku słowach...
STANISŁAWÓW, 10. 6. Zakończyły się 

tu dwudniowe zawody sportowe zorgani­
zowane w ramach święta sportowego przez

mjr. Łomnickiego i  kpt. Lubczyńskiego .W 
zawodach wzięło udział 500 zawodników i 
zawodniczek z pośród młodzieży szkolnej 
P. W., Zw, Strzel., klubów sportowych 
Pierwsze m iejsce w strzelaniu zdabył P  
W Stanisławów, 1) m iejsce w lekkiej et* 
letyce Strzelec—Górka w trójboju żeń­
skim  Gimnazjum Orzeszkowej, w koszy­
kówce seminarjum żeńskie. Nagrody zwy­
cięzcom rozdał wojewoda Jagodz.ński,

W  W arszaw ie na to rze  na Dyna. 
sach odby ły  się dzisiaj m istrzostw a 
W arszaw y . M istrzostw o w  sprincie w y ­
gra ł F rączkow ski 13.4 przed Fuszem . 
Mtotrzostwo to row e na 50 km. zdobył 
Michalak 19.53 przed Popończykiem .

Lwowscy lekkoatleci 
zwyciężają w .'arosławlu
JAROSŁAW , 10. 6. (PAT). M ec! 

lekkoatletyczny pom iędzy reprezentacją 
-L-wowa i Jarosław ia  o puhar przechodni 
gen. W ieczorkiew icza zakończył się 
zw ycięstw em  Lw ow a 83:53 pkt. O rga­
nizacja b. spraw na spoczyw ała w  rę ­
kach kom endanta O bwodu PW . kpt. 
Kopeć a. W  pierw szym  dniu zawodów 
pogoaa nie dopisała, w skutek  ulewnego 
deszczu bieżnia by ła  rozm okła. W yniki • 
techniczne b y ły  następujące: Oszczep: 
Śliwak (L) 48.94. T yczk a : M arończyk 
(L) 3.20. 110 przez p łotki: Haspel (J) 
16.6. 100 m .: Łańcucki (L) 11.9. 1500 m .: 
Jasiński (L) 4.26.2. Sztafeta olimpijsKu; 
L w ów  3.39.2, 2) Ja ro sław  3.45.2. Po 
p ierw szym  dniu prow adził Lw ów  35:27. 
W  dniu dzisiejszym  rozegrano następu­
jące konkurencje:

Kula: Begąi (L) 12.36. Skok! 
w  w yż: G órniak i Sierpiński (L) uzyskali 
po 1.75 m. Skok w dal: M orończyk (L) 
6.47. 400 m .: Śliw ak (L) 51.9 (now y rek, 
okręgow y). 800 m .: Jasiński (L) 2.07.7, 
4X 100 m.: 1) Lw ów  46.3, 2) Jarosław  
o pierś w  tym  sam ym  czasie. P unk ta­
cja ogólna 83 : 53 pkt.

P oza  konkursem  p. Cejzikowa (AZ* 
W w a ustanow iła now y reko rd  św iata 
w rzucie dyskiem  oburącz osiągając 
67.82 m. tj. o 1-42 m. w ięcej od rekordc 
Konopackiej. P raw ą  ręk ą  rzu c ił! 38.49 
lew ą 29.33.

0 puhar Dawlsa
RZYM, 18, 6. W  mojru ten n iaow r* p 

puhar Davisa W łochy pokonał- .Sra*' 
carję w  stosunku 5:8. ^

LONDYN, 18. 4. DzU sakoAeaono tułaj 
mecz tennisowy o puhar D a r ... A ustralis 
Japon]a. W  ogólne) punktacji wygrała  
Australia 4:1. Niespodziankę stan< rl> 
przeg.jna Mc. Gratha do Japończyka Tor* 
kura w  stosnnkn 4:8, 2:8, 7:5, 8:1.

PARYŻ, 18. 8. W  ostatnim  dnln m eozt 
tennisowego o puhar D arlsa, rozepraaspS 
pomiędzy raprazentaojaml Niem iec 1 Tran- 
cjl, odbyły się dwie gry pojedyncze. Mer. 
11_ wygra! z Nonrneysm  8:4, 7:5, 8)2, 
a Cramm pokonał Boussusa 8:1, 8:8, 8:8, 
8:4. W ogólne] punktacji wygrała Francja 
3:2.

PRAGA, 18. 8. W  ćwierćfinale pukam  
Darlsa Czechosłowacja w y rata z Nową 
Zelandją 4:1.

Telegram y
W ARSZAW A. W czoraj, jako w  10 

rocznicę rozpoczęcia działalności przez 
Bank G ospodarstw a Krajow ego odbyła 
się uroczystość poświęcenia gmachu B. 
G K. p rzy  Ai. Jerozolim skich i odsło­
nięcie tablicy pam iątkowej.

PRAG a . W  m iarodajnych kołach 
istnieje przekonanie, że naw iązanie sto ­
sunków  m iędzy Jugosław ią a Sow ieta­
mi nastąpi w  ciągu najbliższego mie­
siąca.

BRUKSELA. G abinet belgijski zna­
lazł się nieoczekiw anie w obec nowych 
trudności. P a rtja  liberalna w ysunęła  p e ­
wne postu laty  dotyczące podziału tek. 
Sytuacja będzie ostatecznie w yjaśniona 
w  poniedziałek. Min. sp raw  zag rań  
Hym ans, k tó ry  nie w szedł do gab.netu 
o trzym ał propozycję objęcia teki finan­
sów, jednakże odmówił.

PARYŻ) P rzy b y ł tu z oficjalną w i­
zy tą  min. spraw  zagrań. Jugoslawj: 
Jew ticz.
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USTALANIE POLSKIEJ TERM3NOLO. 
GJI MORSKIEJ. Od 11 do 14 bm. w  gm a­
chu Urzędu Morskiego odbędzie się za­
branie Komisji Terminologicznej Morskiej 
przy Polskiej Akademji Umiejętności w  
Krakowie pod przewodnictwem profesora 
Uniwersytetu Poznańsidego dr. Adama 
Kleczkowskiego. Na zebraniu tem usta­
lona będzie terminologia polsks z zakre­
su żeglarstwa morskiego do V zeszytu 
specjalnego Słownika Morskiego, wydlawa 
nego w  języku pol6kim, angielskim , nie­
m ieckim, francuskim i rosyjskim.

BLUZKI PLAŻOWE

B £ R T  A S T A R K

L  UWIĘZI — HA HORZE I „Żegluga 
Polska** uruchomiła 11-go bm. dalszy sta­
tek, stojący dotychczas na uwięzi, „Toruń*1 
który zabrał pełny ładunek węgla z prze­
znaczeniem do Rotterdamu, Dowództwo 
statku objął p, kpt. Mikułowski.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU BRAC­
TWA KURKOWEGO, 3 bm. odbyła się u* 
roczyetośó poświęcenia sztandaru Brac- I 
twa Kurkowegj w  Gdyni. Najm łodsze | 
bractwo Kurkowe w  Polsce, zorganlzowa- | 
ns na/dlsr sprawnie dzięki temu, że człon- | 
kowle jego to starzy i zahartowani bra­
cia z pod sztandarów innych Bractw — 
na nowopoświęoonym sztandarze w ypisa­
li stare 1 piękne godło , ćwicz oko i dło­
ni* w  ojczyzny obronie.**

BUDOWA POMOSTU W  ORŁOWIE.
Z dniem 15 bm. rozpoczyna się w  Orło­
w ie Morskiem budowa nowego pomostu 
pasażerskiego. Pomost zachodzić będzie 
oOO mtr, w morze, tak iż do Orłowa przy­
bijać będa m ogły statki o znacznem za­
nurzeniu. Poz&tem szeokość Jego zostanie 
silnie powiększona i przewidteiane jest u- 
rządzeni i na pomoście kawiarni, dancin. 
gu, itp mających na celu wymtne uroz­

m aicenie pobytu kuracjuszom. Zakoń­
czenie prac 'około budowy nowego pomo­
stu przewidziane jest na koniec lipca br, 
poczom stary pom ost zostanie rozebrany.

k i  mika nowosądecka
MAJOR SLYŚ NA WOLNOŚCI. 3 bm.

11 godzinie wypuszczono z tut. w ięzie­
nia m ajora Słyeia, prezesa Stronnictwa 
Narodowego w Nowym Sączu. Major Slyś 
przebywał w więzieniu od 2 tygodni z 
przerwą 1 dnia', której udteielono mu, by 
m ógł wziąć udział w pogrzebie swego oj­
ca, który zmarł na udar serca w  kilka go­
dzin p’o przeprowadzonej u syna rewizji 
przez organ- PP. u majora Słysia.

Luminarze żydowscy w  szeregach organizacji niemieckiej
Król. Huta, 11 czerw ca.

Brzm i to  w prost paradoksalnie w o­
bec uzew nętrznianych nastro jów  ży ­
dow skich względem  III R zeszy, burzli­
w ej ongiś akcji pro testacy jnej i bojkoto­
w ej żydów  przeciw  czystce rasow ej 
H itlera, ostatniego ich pom ruku niezado­
w olenia zpow odu przy jazdu  do W arsza ­
w y  min. Goebbelsa, a jednak praw dzi­
w ie i poniekąd rew elacyjnie. W ychodzi 
bowiem  na jaw  fakt, z jednego w praw ­
dzie ośrodka, w ysta rcza jący  jednak do 
zdem askow ania zakulisowej działalno­
ści żydów  w  Polsce. Oto w  pogranicz­
nej Królewskiej Hucie prezes gnilny ży ­
dowskiej, rabin 1 pięć Innych „świeczni­
ków" żydowskich należy do niemiec­
kiej organizacji, tzw. Loży Sachsa, sto­
warzyszenia o  charakterze wybitnie 
germanizacyjnym. Ma ono m. in. na celu 
obsadzanie odrow lednlm l ludźmi w aż­
niejszych placów ek społecznych; z Loży 
Sachsa zatem w yszedł obecny prezes 
król.‘hucklej gminy Izraelicklej, przez

KAPELUSZE KĄPIELOWE

B E R T A  S T A R K

co sam o ulega odpowiedniem u ośw iet­
leniu jego p rezesow ska działalność. Nie 
kry je  się ze sw em i nastrojam i rabin, 
skoro  kazania w ygłaszane są bardzo 
często w  Jeżyku niemieckim.

Oczywiście, nie przeszkadza to rab i­
nowi w  usiłow aniu zaw iązania w śród  
w spółw yznaw ców  kóla L. O. P . P .! Nie 
m ieszalibyśm y się do tej „żydow skiej" 
spraw y, gdybyśm y nie mieli wątpliwo­
ści co do zasięgu działalności Loży Sa­
chsa, gdyby nas nie raziło posługiwa­
nie sie ętydów na G. Śląsku przeważnie 
językiem niemieckim, uważanie go 
prżez tzw . żydow skie sfery towarzyskie  
za język salonowy, dzięki czemu Śląsk 
robi na przyjezdnych wrażenie prowin­
cji zniemczałej i w reszcie taki napozór 
paradoksalny fakt, jak zatrudnianie 
przez żydów  obywateli niemieckich, 
stwierdzone wyrokami skazująceml za 
działanie w  tym wypadku na szkodę 
polskiego rynku pracy. N iezbadany jest 
lab iryn t d róg  żydow skich, ale nrzez sam 
fakt sw ego istnienia, stw ierdzony spora- 
dycznem i symptomami, w y sta rcza jący  
dla spotęgow ania czujności ze s trony  
narodu polskiego

(wł)

Kroniki stanisławowska
ZiNOWU WYPADEK PRZY MOŚCIE.

Z powodu zawalenia się rdostu c a  By­
strzycy, o czem już donosił'Smy, przystą­
piono dj budowy prowizorycznego mostu. 
Zatrudniony przy robocie robotnik Etz, 
spadł z rusztowania i doznał ogólnego 
potłuczenia. W stania ciężkim odwieziono 
go do szpitala powszechnego

ŻYDOWSCY KOMUNIŚCI PRZED SĄ­
DEM. 5 bm. odpowiadali przed sądem  
przysięgłych komuniści, oskrżeni o dzia­
łalność antypaństwową, a to: N. Thale-
ring, Haber i Eigenfeld. W  wyniku roz­
prawy, która toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych, został ogłoszony w późnych 
godzinach wieczornych wyrok,, skazujący 
wszystkich trzech komunistów, na karę 
więzienia po 2 lata. Rozprawie przewod­
niczył s. s. o. Cśtis.

KRADZIEŻE. Na szkodę Wł. Brzeskie­
go (ul. Batorego 22) skradziono garderobę 
damską wart. 100 zł., oraz gotówkę 130 zł.

Na tóhodę J. Pańczako, skradziono mater- 
jał ubraniowy, wartości 137 zł.

OD CZEGO JEST FIZYKAT MIEJSKI?
Kilkakrotnie poruszaliśmy na łamach  
„Kurjara" sprawę czystości ul. Romanow, 
skiegc u zbiegu z ul. Kolejową. Jak do­
tychczas bez skutku. Może jednak kom. 
petentne władze wglądną wreszcie i zo­
baczą jakie warunki higieniczne panują u 
wylotu t'M' ulicy.

POŻARY. Onegdaj straż pożarna inter­
weniowała w 3 wypadkach pożaru, a to: 
w żydowskiem Tow. Dramatycznem przy 
ul. LijJowej, gdżie wybuchł pożar z przy­
czyn niewiadomych. Szkody znaczne. W 
szpitalu żydowskim  wybuchł póżar. po­
wstały z 'ognia kominowego. Podobny po­
żar wybuchł przy ul Sobieskiego 5. W

PYJAMY PLAŻOWE

B E R T A  S T A R K
U2S

5bu wypadkach' wfnę ponoszą rejonowi ko- 
m ini arze. Straż pożarna ogtań zlokalizo­
wała.

ROZPRAWA DR. HORNIKA ODROCŁO
NA. Z powodu niejawienia się 'oskarżone, 
go o pobicie dr. S. — Dr. Hornika (zna­
nego z wojowniczości) na rozprawie 4-ao 
bm., 'odroczono rozprawę do 2i bm.

KronlKa przemyska
"ZIUHY W  MOŚCIE. Most przechś 

dni łączący Zasanie z miastem, znajduj*, 
się staje w* nieporządku. Roi się zwia.r.- 
cza od dziur w  obydwu drewnianych eh o . 
dnikach. Jeśli ludzie m ają zacząć łamać 
nóg, Kwnieezna Jest naprawa.

ŁATWOWIERNY. Pierścionek miedzią 
ny sprzedał jako zloty p iotr Hakala bez­
krytycznemu Józefowi Korneckiemu a 
ponieważ oszustwo wyszło na jaw, Hakała 
dostał się do więzienia.

OSZUSTWO Na policji w Przem yślu  
zgłosił się rolnik z Lipnika koło Mościsk 
1 zeznał, że niejaki Szersz a Przem yśla  
wyłudził od niego obok 310 zł. gotówki 
i artykuły żywnościowe, pod po&orem wy­
szukania posady. Oszustem zajęły się  wła­
dzo.

Znany * solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Hzellw Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
nr Przemyślanach, woL^nrnogol.

PcUei P. T. Daełiawltilttws f O łtctt, 
•tnhony, ChrzieUlnI«e.>koaf«s|cniły «te. 
OdnRwi»nU I kciitrwMia itiryeh ołta­
rzy. C«#y ■ajprzyitępaUjw* — d#2*dn« 

■pUtyv >o/

BARWIK A 
BORZEHSKI 
LWÓW
KOPERNIKA 18 

NAJLEPSZE
A P A R A T t  

N A J T A Ń S Z B  
C E N Y

C E N N I K I  BEZPŁATNIE

Prenumeratę „Kurjera"
|  |  zamawiać można każdego

dnia miesiąca.

ZE SZTUKI

w  kuluarach Teatru Rozmaitości
Lwów 12 czerwca.

Z pośród licznych wystaw urządzanych  
pftez ruchliwy lwowski „Zawodowy Zwią 
zek Artystów Plastyków** w „Teatrze Roz- 
maitości**, — wystawa obrazów inż. arrh. 
Tadeusza W ojciechowskiego należy nie­
wątpliw ie do najciekawszych. Już nie­
mal na pierwszy rzut oka widać, że ma­
larz ten prezentujący poza projektami 
architektonicznemi — po raz pierwszy 
lwowskiej publiczności oficjalnie swój 
przeważnie dwuletni dorobek artystyczny, 
walczy w nim  naprawdę o swój indywi­
dualny wyraz, o plastyczne przedstawie- 
najróżnorodniajszych drgnień i fermen­
tów swojej żywotnej duchowności.

Tak, fermentów. Bo chociaż nie poszu­
kują on tutąj w lwiej części swych dzieł, 
Owych, tak często (niestety!) u naszych 
współczesnych artystów spotykanych, m a­
ło kogo obchodzących, „sm aków11 i „smacz 
ków“, prowadzących w  wielu wypadkach 
do przepojonej snobizmem sztuki zaro* 
zum ialego kretyństwa, lub pseudokultu- 
rajnej gługoty, — niemniej wydaje sie 
dziwną jego zbyt może gwałtowna i szyb­
ka linja rozwojowa w  tak krótkim czasie 
prowadząca za sfery wyobrażeniowej i 
wrażeniowj.am ocjonalnej — prawie odra- 
zu bez odpowiednich przejść, w świat 
modernistycznego eksperymentatorskiego 
intelektualizmu.

W łaściwie, to widzimy na wystawie 
także kilka zaledwie prac p. 'Wojciechow­

skiego z lat wcześniejszych nie ńnzwala- 
jących nam jednak bliżej wglądnąć w pro­
ces rozwojowy jego interesującej sztuki 
Są to rzeczy w mniejszym lub większym  
stopniu o charakterze neoklasycznytn, zda­
jące się brać swój punkt w yjścia ze stu- 
djów włoskich dzieł późnorenesansowych. 
jak np. w kompozycji „Rytm“ 1 8 2 7 gdzie 
do rytmicznej organizacji nagiego cia­
ła kobiecego, przenikają się z silnia za- 
akcentowanemi tendencjami kontrapostu, 
— w bardziej umiarkowanej pod tym  
wzlgędem kompozycji ,,Vlta“ (1928J, lub 
też w plastycznie modelowamyńi ,,B . j c i iu -  
sie" (1832), będącym jakoby nawoczesrą  
barwną interpretacją któregoś ze starych  
mistrzów epoki późnego cinąuecenta.

Jest rzeczą nader ciekawą, że naw*et 
w najkapitalniejszych działach wystawy, 
do jakich należą — mojem zdaniem — 
wyrastające ze sztuki ekspresJOnlzmu
twory p. W ojciechowskiego z r. 1033., czu­
je się wyraźnie ów nurt studjów artystycz­
nych i zdobyczy zarówno dawnych w ie­
ków, jak i poprzedniego stulecia, — stu­
djów, przepuszczanych oczywiście mocno 
przez indywidualnie zabarwiony filtr >o- 
becnej współczesności. To echo z oddali 
dostrzega się w świetnych, glębokiemi a- 
kordami nasycanych harmonjach kolory 
stycznych „VioIcncz®IMki“ i „Muzykan. 
ta*1 gdzie ten dencie ekspresjonistyczne 
wzbogaciły się o pewną dawkę formistycz- 
nego ujęcia tytułowych postaci, — w zda­

jących się płonąć, rwących ku górze 
„Kwiatach11, przywodzących na m yśl po­
niekąd niektóre bardziej umiarkowane 
dzieła genjalnego van OOghn, — w świet­
nej grze swych szśrokich płaszczyzn barw­
nych 1 deformacyj „Dyspucie1' będącej 
bardzo oryginalnie przem yślaną przerób­
ka. dysputujących adwokatów Honore 
Dauttiiśr^a, — zwraca tu wreszcie uwagę 
bliższym stosunkiem do zagadnień formy 
ekspresyjna maska „Kobiety11, oraizi na 
przeciwnym biegunie artystycznych kształ- 
towąń leżące, fantastyczne „Źródło11.

Nigdzie właśnie jak tutaj, nie przeja­
w ia się nieprzeciętny talent formalnego, 
czy też m alarsko - kolorystycznego kształ 
towania wyobrażeniowego, wewnętrznego 
Świata p. W ojciechówskiego, gdzie żywió- 
łówe wartości emóćjónalne zóstaiy prze­
ważnie doskonale ujęte w karby intelek­
tualnej dyscypliny i, m imo różnorakich 
problśmów artyśtyeznyćh, związanych z 
Ipodóbną rozmaitością daleko posuniętej 
niekiedy snrawnóści technicznej, przepojo­
ne wspólnym  rysem  dndywidualńości ma­
larza.

To też wóbec powstałych już w  tym  
samym roku (1&35) kómpózycyj, wprowa­
dzających widza przeważnie w  świat nad­
realistycznego symbolizmu, trudno oprzeć 
się pewnśm u zdziwiśniu, na widok szyb­
kiej metamorfozy artystycznego poglądu 
na świat p. W ojciechowskiego. Przejście 
do niego zdaje się stanowić jakoby cie­
kawy zresztą, trudny Stylistycznie do okre 

ślenia „Pejza. w  oknie11/, wkraczający  
stylizowaną postacią kobiecą i martwą 
naturą w dziedzinę syfnboliki, kontrastu­
jącej z póstimpresjónistycznie ujętym i o- 
czywiście odrębnie pód względem tech­
nicznym rozwiązanym  krajobrazem. Z po­
śród całego szeregu owych symbolicznych  
wkraczających w dziedzinę surrealizmu

kompozycyj, (przypominających nieco po. 
dobne praca tragicznie zmarłego m alaria’ 
W ysockiego), wybija się bardzo ciekawe 
egzageracją barwnych płaszczyzn „Czar 
won? koń1*, krwawiący się w  rozpaczli­
wym  skoku na tle stłumionych, niebieska, 
wych, czarnych, białawych i żółtawych ak. 
centów pejzażowego tła.

Rok 1934, wydaje się być raczej w 
twórczości p. W ojciecnowskiego okresem  
stylistycznego zamętu, jakoby gorączko­
wą chęcią przebicia się poprz'ez warto­
ści twórczych p. W ojciechowskiego, zdaie 
siątków lat. To też owe ostatnie prace wy 
kazują zdecydowane zwycięstwo pterwihlt 
kow intelektualnych nad czynnikami na­
tury emocjonalnej, — specyficzny roman­
tyzm poprzednich dzieł, ustępuje miejsca 
niezawsze szczęśliwie zrealizowanym ten­
dencjom spekulatywnym . Krzywa warto­
ści tworzyła p. W ojciechowskiego, zdaie 
się zwolna opadać w dół. Niebrak jednak 
i tutaj interesujących przejawów jego ta­

lentu. Nadrealistyczna abstrakcyińość 
form i barw „Martwej natury z rybą", — 
ciekawe zestawienia płaszczyzn „Martwej 
natury 'o zmierzchu11 (?), — biegnące w 
kierunku większej, o konstruktywizm  
potrącającej komplikacji formy w ,.Mar. 
twej naturze za skrzypcami'*, świadcząc 
o wielu możliwościach i na tem polu w y . 
glądają jednak raczej jak krótki ! przy­
padkowy etap, z którago artysta, dotknąw 
szy się nieco ..nowej rzeczowości** (np. 
„Pejzaż z czerwonemi domkomi"), rzu- 
ca się głównie w odmęt specyficznego.u- 
proszczonego neonaturalizmu.,

I tutaj — pominąwszy zajm ujący noś 
względom kompozycji zimnych p łasz­
czyzn barwnych i techniki portret damy. 
zatytułowany ,,Primavera*‘. — woada jut 
rnłkicm w e.'"nwymentalnie zabarwiała 
sztukę portretową, która — jakkolwiek
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Niezwykłe ożywienie między Polskę a Niemcami
Program  w iz y ty  Goebbelsa ro zs ze rzo n y

WARSZAWA. 12. 6. (tel. w ł. G.). 
Ostatnie dnie zaznaczyły się niezwyk- 
łem ożywieniem ruchu na odcinku sto­
sunków  politycznych m iędzy Polska a 
Niemcami. W iadomo, że min. Beck, k tó ­
ry w  końcu ub. tygodnia w racał z  Ge­
new y przez Berlin, zatrzymał się w  sto- 
ilcy niemieckiej 17 godzin.

W czoraj baw ili w  W arszaw ie dwaj 
dziennikarze niem ieccy: pruski wicem, 
spraw  w ew n. G rauert o raz  prezydent 
Regencji W schodnio -  P ruskiej w  Kró­
lewcu Koch. Do faktów  pow yższych do­
łączyć jeszcze należy rozszerzenie prog­
ramu w izyty  G aebbelsa. P ierw otn ie  

mówiło się o tern, że min. Goebbels bę­
dzie w  W arszaw ie w  charak te rze  ściśle 
pryw atnym . Obecnie okazuje się, że plan 
jego pobytu jest następujący:

P IJ C IE  TYLKO
Wodę s o d o w ą  1 Lemoaladkl J

Min. Goebbels przybędzie do W ar- 
śzaw y samolotem w  dniu 13 bm. o go­
dzinie 4 popoł. O godz. 6 w ieczorem  w "  
głosi odczyt w  sali R esursy  obyw atel­
skiej, o godz. 8 w iecz. będzie na obie- 
dzie 1 raucie u posła niemieckiego. W  
drugim dniu pobytu t. zn. w e czw artek  
o  godz. 12 w  południe złoży w ieniec na 
grobie „Nieznanego Żołnierza", o 12.30 
przy jęty  będzie p rzez P rezvden ta  Rzpli-
w — — — II Ml <11 ■< H W ' W

W Y T W Ó R N I A  O R G A N O W
dawniel „R U D O LF  H A A S E '

LWÓW —  U L PIASKOWA 9
poleca aię nadal Przewiolobnemu Ducha* 
wlońitwn i P. T. Kamitotom Kościelnym

Wytwórnia wykonują nowe erjjany wciel* 
kich ayctemów, przeprowadta ezycietenle ,itro- 
jonie erai wczelkie koaitrukcje tyehże. Doitar- 
aza rówaież pojedyncza głocy. tg  c

Wczelkie zlecenia wykoacie ar watuakaeh.
I ) * cenach przyctępnych. 843

N i e m i r ó w - I d r  ń|
Lekarz Zakładowy

D r. Ja n u s z P ie n iąże k
ord. jak lat nbiofłyeh w Willi „Olcha" obok 

Łazioaek. 19097

Ludzie otyli osiągają bez trudu w y ­
dajne i obfite w ypróżnienie, używ ając od­
powiednio I regularnie naturalną w odę 
Franciszka-Józefa. 1111

r fe brak jaj p'jzytywnych momentów ■— 
obfituje niemniej w  liczne tak ogólno.kom  
pozycyjne jak i szczegółowe niedociągnię­
cia, w  brak optycznej Integralności posz­
czególnych części składowych, w  szereg 
martwych, nierozwiązanych pod względem  
artystycznym  płaszczyzn, które napróżno 
usiłują niekiedy ożywić wysuwane w  
mniejszym lub większym stopniu ■elemen­
ty dekoracyjne. Wady te wskazują dobit­
nie takie utwory, jak nip. „Portret p sn l 
L. M.‘‘, — w  horyzontalnych akcentach 
dominujących skomponowany „Portret pa­
na S. — czy wreszcie tani i banal­
ny, chybicny w swej ornamentalnej kom­
pozycji. „Porfr«t pani M, T.“.

Nie zatrzymując się dłużej nad ca­
łym szeregiem pokrewnych temu, czy o .  
wamu kierunkowi, prac p. W ojciechów- 
ekiego z tego okresu, gdzie spotyka się 
nawet już w poprzednim okresie rrpro- 
zentowane pierwiastki postimpresjonhitycz 
ne, — widzi się w tym bądź o  bądź wy- 
soca utalentowanym  artyście — biorąc 
pod uwagę całość jego artysty.rzn-ago <ir_ 
robku — zgoła niepowszednią twórczą dy­
namikę, świadomą siebie w dużej mierzą 
kulturę artystyczną, duże opanowanie 
środków technicznych, wraz z wybitnym  
zmysłem poszukiwania własnych, wew­
nętrznych wartości, stojących pora war­
tościami optycznych i chemicznych reak- 
cyj oka.

To też, mimo licznych błędów, zała­
mań, nierówności i niedomagań jego 
sztuki, czuć w  niej jednocześnie coś. o" 
wynosi p. W ojciechowskiego daleko p )za 
prowadzącą wielu współczesnych młodych 
artystów do groźnej martwoty, programo. 
wość, coś co pozwala mu we wezvstkiem  
niemal przejawić conajmniej pewną czą­
stkę jego artystycznej osobowości.

DB. MABJAN T. MINICH

tej na Zamku, o godz. 13.30 w yda na 
jego cześć śniadanie min. Beck, a o  5-ej 
popołudniu dr. Goebbels ma złożyć w i­
zy tę w  B elw ederze min. Piłsudskiem u. 
W ieczorem  tegoż dnia Goebbels w yje- 
dzie do K rakow a w  tow arzystw ie  posła 
M oltkego i pierw szego wlcemin. sp raw  
zagrań. Szem beka, a 15 czerw ca po­
wtórzy w  Krakowie swój odczyt. Z K ra­
kow a odleci sam olotem  do Berlina.

P rzed  paru dniami n iektóre dzienni­

ki doniosły, że Goebbels zw u u zi też 
niemieckie gimnazjum w  Grudziądzu,

ale w idocznie uznano, że  tego by ło  Już 
za wiele.

Sw oistą sensację w  kołach politycz 
nych w yw ołało  rozesłanie zaproszeń na 
odczyt min. Goebbelsa także przedstawi 
cielom społeczeństwa żydowskiego. Jatc 
się okazuje kilku żydowskich dziennika­
rzy  otrzym ało na odczyt ten zaprosze­
nie Imienne.

W ycieczka do kąpielisk  Czechosłowackich od 24.VI. do 23.VII. — Cena 
przejazdu w obie strony wraz z paszportem  i wizami 195 zł. 

Ryczałty w Karlsbadzie, Marienbadzie, Francensbadzie, Trenczynie, Piszcza-
nach i Joachim sthalu. 1167

Informacje i zg łoszen ia  w  O r b i s i e ,  L w ó w ,  p l .  I N a P ja o k i  8 .

Zmiana konstytucji... bez dyskusji
BUKARESZT, 11. 6. (PAT). P rasa  

rum uńska zapow iada, iż w  tym  roku ma 
być dokonana w  Rumunji zm iana kon­
stytucji, k tóra  do tyczy łaby  ogranicza­
nia ilości posłów  i senatorów , podnie­

sienia au to ry te tu  w ładzy  w ykonaw czej, 
reorganizacji adm inistracji itp. P rojekt 
nowej konstytucji przeprow adzony ma 
być w edług „Curentul" przez pailam ent 
bez dyskusji.

W yw iad byłego Kaisera
LONDYN, 11. 6. (PAT). „Daily Mail" 

ogłasza w yw iad udzielony w  Doorn 
przez b. cesarza  Wilhelma synow i Chur- 
chila, w ystępującego w  roli korespon­
denta tego pism a. W ilhelm zastrzegł się 
na w stępie, że swój sąd o w ydarzeniach 
św iatow ych w ydaje jako całkow icie 
p ryw atna  osoba.

I „ZDRomri j ;t j lepsze
762

Naród niemiecki porzucił mnie, mó­
wił Wilhelm, a jeśli chce, abym  powró­
cił, musi po mnie przynyć, aby mnie za­
brać. Hitler dokonał w spaniałego dzie­
ła, w szczepiając Niemcom nowe życie 
w  now ą duszę. O ile Niemcy poznałą, 
żo jego w ysiłki pow inny być ukorono­
w ane przez pow rót do m onarchji k jn -

stytucyjnej, pew ny jestem , że moja ro1 
dżina nie zaniedba sw ego obowiązku.

Wilhelm w ciąż jeszcze jest dum ny 
z w łasnych rządów  w  Niemczech. W iele 
rzeczy z okresu mych rządów , mówił 
W ilhelm, zostało zniekształconych 
w skutek nieuniknionej goryczy  la t w o­
jennych, ale wiele osób patrzących  w  
przeszłość musi przyznać, że lata przed­
wojenne b y ły  złotym  wiekiem  Niemiec.

Pod  panow aniem  konstytucyjnego 
m onarchy Niemcy cieszy ły  się zupełną 
dem okracją, wolnością słow a i p rasy , 
o raz  swobodam i uniw ersyteckiem i, z 
którem i inne kraje z  trudnością m ogły 
konkurow ać. Ci, co  osKarżają mnie, 'ż 
byłem  autokr&tą twardej pięści, niech 
przypom ną sobie fakt, że w  ciągu 50 lat 
sw ego istnienia, R zesza Niemiecka me 
s tw orzyła  ani jednego m ęczennika poe­
tycznego

Spotkanie dyktatorów pod Wenecjo
LONDYN, 11. 6. 

daje, że zam ierzone
(PAT). R euter po- | tw ie m inistra spraw  zagrań. Neuratha. 

H... „  , spotkanie m iędzy W  tym  też dniu odbędzie się rozmowa.
Hitlerem a Mtissolinim odbędzie się w  Inform acja ta, jak tw ierazi Reuter, 

o cach W enecji. K anclerz H itler wy- pochodzi ze źródła m iarodajnego, ofi- 
jenzie w  p ią ttk  samolotem, w  tow arzy- | cjalnie nie została jednak potw ierdzona.

„Praw da" o sytuacji we Włoszech
MOSKWA, l l .  6. (PAT). ■ Odpowia­

dając na kry tyczne uwagi Giomali d 'Ita- 
lia o sytuacji panującej w  ZSRR, „P ra­
w da" zam ieszcza ą rty k u ł p rzedstaw ia­
jący  w  najczarniejszych barwach kata­
strofę gospodarczą 1 ucisk mas pracują-
liniuiiiiiiiiiiHHiiiiMiiHiniiiiiiiiiniiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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cych w e W łoszech.
Zdaniem p rasy  sowieckiej a tak  dzienni­

ków  włoskich pozostaje w  zw iązku z ne- 
gatyw nem  ustosunkowaniem  się W łoch 
do posunięć polityki sowieckiej na te­
renie genewskim.

19 ezenrea 20 ezarwes 21 ezorwca 22 czerwcawtarok ireda •swartak piątek

odbędzie się ciągnienie 1-szej klasy loterji Państwowej. 1

Wszyscy zatem winni zaopatrzyć się w losy i

szczęś l iw ej  kolektury |
„RU 110", RbHcz I Ska, M i .  ul. Akademicka 3, |

albowiem w bieżę <-“ j Loterji padnie znów g-łówna w ygrana w kwocie j l

Zł. 1,000.000, Miljon z ł o t y c h
■ i

Ceny lo s ó w : ćw iartka —  zl. 10, połów ka —  zł. 20, cały —  zł. 40. 

Zamówień należy dokonyw ać, w p ł a c a j ą c  uprzednio należytość na 

konto P. K. O . Nr. 500.285, a odw rotną pocztą zostaną wysłane

oryginalne losy.
n «  i
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Urzędnicy o sobie
O rgan zw !ązku stow arzyszeń  urzęd­

ników państw ow ych, „Biuletyn Urzędni- 
czy", podaje bardzo ciekaw v artyku ł o 
urzędnikach, jako o elemencie niepro­
dukcyjnym , k tó ry  usuw a się poza na­
w ias życia społecznego. „Biuletyn" pi­
sze m. in.:

„Urzędni!: zasklepił się w  ciasnem 
środow isku swego biura i sw ego miesz* 
kania. W yjątkiem  rzadkim  jest ut. wymy­
w anie jakiego takiego tow arzyskiego sto  
sunku z najbliższymi kolegami i Ich ro­
dzinami. Poza tern praw ie nie w idać go 
nigdzie, chyba na oficjalnej akademii, 
lub tym  podobnych imprezach, w  któ­
rych udział jego niemal z reguły  dyk 
tuje — bądźm y szczerzy  — obawa, u d  
życia organizacyjnego, naw et tam , gdzie 
daje ono możność godziwej 1 dostępnej 
rozryw ki — stroni. W  pryw atnem  życiu 
tow arzyskiem  świeci nieobecnością. W  
ruchu um ysłow ym  i artystycznym  u- 
działu nie trierze. Na terenie p racy  spo­
łecznej nie udziela się".

Jakiż jest pow ód takiej abstynencji 
urzędników  od życia społecznego I kultu 
ralnego? „Biuletyn U rzędniczy" stw ier­
dza, że p-zeszkód objektyw nych niema. 
Nędzne w ynagrodzenie nie jest dostatecz 
nym powodem , do usprawiedliw ienia te ­
go zjawiska. Zdaniem „Biuletynu" sub­
iektyw ną dominującą przyczyną jest, że 
urzędnicy naogół nie odczuw ają po­
trzeby  żadnych form w spółżycia ze spo 
łeczeństw em . Nie mogą się w ięc dziwić, 
że społeczeństw o z nimi nie sym paty­
zuje.

B ardzo gorzkie, lecz słuszne słow a 
praw dy. Na usprawiedliw ienie urzędni­
ków  dodać by  można, że ow e różne 
„akadeinje" i t. p. im prezy o których 
„Biuletyn" wspom ina, zabierają istotnie 
urzędnikom zbyt w iele czasu pozabiuro* 
wegck

rykskL

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, S f  
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne, fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce* 
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T  N E R A
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — T .l .f a a  92.79.

_________________________________ 1055

Loterja Państw ow a 
potrzebą społeczną

Zagadnienie g ry  jest odwieczne. Od­
kąd ludność istnieje ludzie grają 1 za­
kładają się. To lepiej niż co  innego do­
wodzi, że w  duszy człow ieka istnieje po­
trzeba gry. Chodzi tylko o to, by ta  p >  
trzeba  w y ładow yw ała  się w  sposób dla 
danej Jednostki najkorzystniejszy, a spo­
łecznie nieszkodliwy. Otóż tym  w szy st­
kim w arunkom  odpowiada w  sposób 
w prost idealny gra na loterji państw o­
wej.

Gdy grający w y g ry w a  i podnosi w y ­
graną — nikogo przez to nie ogryw a i 
nikomu nie w yrządza  p rzez to krzyw dy. 
A w kład  do g r j jest tak  minimalny, że 
każdy człow iek, naw et zupełnie nieza­
możny, ży jący  tylko z pracy, m oże so­
bie na to pozwolić. W kład ten. to kupno 
losu. W  każdej klasie los kosztuje 40 zł. 
a ćw iartka 10 zł. To z pewnością nie 
w iele; A za ten  w kład może w ygrać  w 
pierw szej klasie 100.000 zł., w  drugiej — 
200.000 zł., W trzeciej — 300.000 zł.„ a 
w  czw artej aż miljon! B y móc w kład 
pow iększyć w  razie szczęśliwej w ygra­
nej 250.000 razy . takich szans nie daje 
poza loterją żadna inna gia!

R ozpatrzm y spraw ę z łnnej strony. 
Człowiek pracuje, ma posadę i otrzym u­
je pensję. Na skrom ne życie pensja w y ­
starcza, nie spodziew a się żadnego spad- 
ku am erykańskiego, niema więc mowy 
o  tern, aby  przez taki czy  inny zbieg 
okoliczności sta ł się zam ożnym . A czło­
wiek ten m arzy np. o tern, aby  mieć na 
starość dnmek z ogródkiem. Otóż jedy­
na możność zrealizow ania tego m arze- 
n:a — to los loterji państw ow ej. T rzeba 
przyznać, że istnienie loterji czyni za­
dość w ażnej potrzebie społecznej ł W  
dziś dzies ątki i setki tysięcy ludzi żyw ią 
dla loterji dozgonną wdzięczność. ( | ) .
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N a g ły skon Celestyna Jo u b erta
WARSZAWA, 12. 6. (Tel. w  1. G.). 

Dziś o godz. 11 rano odbyło się w  W a r ­
szawie uroczyste otw arcie IX kongresu 
Federacji M iędzynarodow ego Związku 
Autorów i Kom pozytorów przy  w spół-

Wydalenie dziennikarza 
z  Niemiec

LONDYN, 11. 6. (PAT). R euter po- 
ia je  szczegóły w  spraw ie w ydalenia z 
Niemiec dziennikarza angielskiego Pan- 
thera. P an ther polegając na ośw iadcze­
niu Simona w  Izbie Gmin, pow rócił do 
Niemiec w  sw ym  daw nym  charakterze 
korespondenta „Daily H elegraph '1.

O przyjeździe jego zawiadom ioną 
b y ła  am basada angielska. W krótce po­
tem ukazało się oświadczenie szefa 
służby prasow ej R zeszy, oskarżające 
P an thera  i redak łora Stepnana, kores­
pondenta „Daily E xpress‘‘, iż upraw iają 
wojskową akcją szpiegowską.
' W obec tego P an ther zdecydow ał się 
powrócić do Anglji. W  chwili g ay  po­
ciąg, k tórym  w yjeżdżał znalazł się pod 
Hannowerem , do przedziału P anthera  
w szedł policjant, k tó ry  zażądaw szy  pa­
szportu, w ypisał na nim: „w ydalony z 
-erytorjum  Niemiec, H annow er 10. VI. 
1934“. Policjant strzeg ł P an thera  przez 
cały czas aż do granicy niemieckiej.

Zgon senatora
W ARSZAWA, 11. 6. (PAT). W czoraj 

o  godzinie 13-tc.j zm arł nag’e senator 
Dr. S tefan Kopczyński (PPS) w  wieku 
lat 56.

WARSZAWA, 12. 6. (Tel. w ł. G ). 
Na miejsce zm arłego w czoraj senatora 
Stefana Kopczyńskiego wchodzi do se­
natu z listy  P F S . Józef Danielewicz 
tkacz z Łodzi. P iastow ał on już m andat 
senatorski w  poprzedniej kadencji.

udziale delegatów  25 państw . Na posie­
dzenie inauguracyjne przybyli p rzedsta­
wiciele rządu z  prerr.jerem Kozłowskim 
na czele i w iele osób ze św iata literac­
ko -  artystycznego . Gości pow itał imie­
niem Związku A utorów  i Kompozyto­
rów  scenicznych W acław  Grubiński.

N astępnie kongres o tw orzy ł min. o- 
św ia ty  Jędrzejew icz. P o  w ysłuchaniu 
przem ów ienia goście udali się na o tw ar­
cie w y staw y  zbiorów  teatra lnych  i m u­
zycznych. O godz. 5 popołudniu podej­
m ow ał ich prem jer Kozłowski na za ­
baw ie ogrodowej w  prezydium  R ady

M inistrów , w ieczorem  zaś obecni byli 
na uroczystem  przedstaw ieniu w teatrze
wielkim.

W ARSZAW A, 12. 6. (Teł. w ł. G.L 
Dziś r  godz. 10 rano na godzinę przed 
otw arciem  obrad  Kongresu zm arł nagle 
w  hotelu Europejskim  p rzy h y ły  z P a ry ­
ża C elestyn Joubert, honorow y prezes 
Federacji A utorów  i Kom pozytorów, 
znany francuski p isarz dram atyczny. 
P rezes Joubert p rzyby ł już z P a ry ża  w 
złym  stanie zdrow ia i w krótce po p rzy ­
byciu zakończył życie. Zwłoki jego zo­
staną przew iezione do P ary ża .

Terroryści porwali konsula
LONDYN 12. 6. (PAT) Agencja R eu­

tera  donosi z Tokio, że zdaniem poli­
tycznych kół japońskich, w icekonsul ja­
poński w  Nankinie U ram oto został por­

w any  przez te rro ry stó w  chińskich. W ice 
konsul japoński zniknął w  tajemniczych 
okolicznościacn 18 bm.

—0—

Linja tuneli i m ostów
BIAŁOGRÓD. 12. 6. (PAT) U roczyś- | odcinku, w ynoszącym  65 kim. Teren 

cie otw arto  now y tunel pod górą Babu- j linji kolejowej był w yjątkow o trudny, 
na na linji kolejowej W elesprilep w | gdyż trzeba byłe przebić id tuneli i w y- 
Serbji południowej. Linja ta, licząca 85 i budować 7 wielkich mostów« 
kim. została już ukończona na znacznym  *

Dochodzenia w sprawie Rudrofa
Lw ów , 12 czerw ca.

„Agencja W schód" dowiaduje się, że 
dochodzenia przeciw  p. Rudrofowi to­
czą się w  dalszym  ciągu. Dochodzenia 
idą w  dwóch kierunkach. P rokurato r 
złoczow ski prow adzi dochodzenia prze­
ciw  Rudrofow i o przekupstw o urzędn.- 
ków  w zw iązku z ich urzędowaniem . W  
tej spraw ie toczą się rów nież dochodze­
nia przeciw  kilku urzędnikom.

Rów nocześnie sędzia śledczy apela-

W obronie polskich robotników
MORAWSKA OSTRAW A, 11. 6. 

j(PAT), Posłow ie polscy do parlamentu 
prask:ego Dr. Buzek i Chobot opraco­
wali interpelację do rady m inistrów  w 
spraw ie m asowego wydalania robotni­
ków  polskich w  Zagłębiu Ostrawsko- 
karwieńsklem.

Interpelanci podnoszą, że ostatnie 
m asowe w ydalanie robotnikcw  polskich 
szczególnie w  karw ieńskiej części z a ­

głębia w trąciło  w  nędzę wielu Polaków . 
Na ich miejsce przyjm ow ani są Czesi, 
lub też renegaci, k tó rzy  posylaia swe 
azieci do szkół czeskich.

Interpelacja zapytuje radę Mini­
strów , czy  znany jest jej ten fakt i co 
zam ierza uczynić, aby zapobiec kata­
strofalnej sytuacji, w  jakiej znaidują s:ę 
górnicy polscy.

Samolot ląduje na szczycie górskim

cyjny do spraw  szczeglónej w agi p. 
Skorzyński z W arszaw y, prow adzi śledź 
tw e przeciw  Rudrofowi, jako zarządcy 
Spółki Brody. Rudrof jest podejrzany o 
działanie na szkodę w spółudziałow ców . 
Księgowość Spółki B rody prow adzona 
była, jak się zdaje, rozm yślnie fałszy­
wie. Ustalanie w ysokości s tra t odbyw a 
s re bez p rzerw y  i może za,ąć czas dłuż­
szy ze w zględu na bardzo duży m ater­
i i  M  • • i  j . •

■ ■ 1 -  * " * }

W ARSZAW A, 12. 6. (Teł. w ł. G.) 
Donoszą z Nowego Yorku, że w  sobotę 
z m iejscowości N ew ark w ysta rtow ał 
samolot pasażerski, w  którym  znajdo­
w ało  się czterech  podróżnych i 3 lot­
ników Sam olot nie w ylądow ał w  miej­
scu przeznaczenia i od tego czasu zagi­
nęły  po nim w szelkie ślady. Za zaginio­
nym aparatem  czynione są poszukiw a­
nia, tak przez patrole policyjne, jak i o-

soby cywilne.
W czoraj dopiero w  godzinach popo­

łudniow ych jeden z samoiOtów zdołał 
odnaleźć zaginiony aparat na szczycie 
górskim  B lackstone. Do tej pory  nie- 
zdołano ustalić czy  pasażerow ie żyją. 
A parat prow adził znany  pilot Cli,e Hol- 
brook, k tó ry  w sław ił się podczas wojny 
na froncie francusko - niemieckim.

Potanieją wagony sypialne 
i restauracyjne

WARSZAWA, 12- 6. (Te!, w ł. G.). 
W zw iązku z ogólną obniżką cen bile­
tów  na_kolejach polskich, T ow arzystw o 
M iędzynarodow e W agonów  Sypialnych 
zdecydow ało się zreform ow ać taryfę 
przejazdow ą. Z dniem 15 czerw ca w ago­
ny sypialne mają potanieć w granicach 
do 20 proc. na w szystkich linjach. Rów­
nież projektow ano jest w  najbliższych 
tygodniach obniżenie ceny biletów  w 
w agonach restauracyjnych.

Na giełdach europejskich
WARSZAWA, 11. 6. (PAT). Dziś na 

giełdach europejskich zaznaczyła się 
lekka zniżka dolara i funta ang,, oraż 
minimalna popraw a dew izy am sterdam ­
skiej i nieco znaczniejsza, choć również 
nićwielka, dew izy berlińskiej.

' Czek nowojorski w  W arszaw ie no­
tow ano 5.27V-2 (w  sobotę 5.28), kabel 
5.28 (w sobotę 5.28V2). P rzy czy n y  ni-

Austria broni sią przed terrorem
Ochotnicze s tra że  obronne

WIEDEŃ, 11. 6 (PAT). W czoraj o 1 
północy ogłoszony został urzędow y ko­
m unikat o uchwale w czorajszego posie­
dzenia rad y  m inistrów , zapow iadający 
bezwzględną akcję przeciwko terrory­
stom. Komunikat stw ierdza, że akcja 
te rro ry sty czn a  kierow ana jest jednoli­
cie przez centralę znajdującą się w  
Niemczech. Rząd austriacki postanow ił 
u tw orzyć w  każdej gminie ochotnicze 
straże, złożone z m ieszkańców , k tórych 
zadan;em będzie zwalczanie terrory­
stów  i w spółdziałanie z w ładzam i.

Członkom s tra ż y  będą przysługiw a­
ły  te sam e prawa, .co  służbie bezpie­

czeństwa. R ząd w yznaczy  rów nież na­
grody, za doniesienia m ogące doprow a­
dzić do w ykrycia  zbrodni. W  najbliż­
szym  czasie zostaną w ydane rozporzą­
dzenia, zapew niające szybki i surow y 
w ym iar spraw iedliw ości. Kara śmierci 
stosow ana będzie z całą bezwzględno­
ścią. Rząd jest przekonany, że ludność 
zajmie zdecydow ane stanow isko wobec 
sytuacji zagrażającej życiu gospodar­
czem u Austrji i w spółdziałać będzie z 
w ładzam i sądowemi i z władzam i bez­
pieczeństw a. Udział ludności jest ko­
nieczny, kończy komunikat, aby cudzo­
ziemcom, zw iedzającym  Austrję zape­

wnić bezpieczeństw o.
W IEDEŃ 11. 6. (PAT) Liczba zam a­

chów  kolejowych, — w edług ostatnich 
doniesień, dokonanych ubiegłej nocy i w 
e ągu ania uoieglego, — dochodzi do 
kilkudziesięciu wypadków.

Na linji kolejowej Budapeszt—Graz, 
zostały  zerw ane szyny. Sami zam acho­
w cy zatrzym ali nadchodzący pociąg po­
śpieszny, zapobiegając w  ten sposób 
strasznej katastrofie. Na linji kolei za­
chodniej zniszczono koło stacji Reka- 
winkel oba tory wskutek czego nastą- 1 
pita killjrigo'1/.; m przerw a w komuni­
ka ci-'

skiego kursu dolara należy upatrywać 
m. In. w  tem, że w brew  poprzednim o- 
czekiwaniom, taty czerwcowej długu 
wojennego dla Ameryki nie wpłaci żad- 
n- państwo, z wyjątkiem prawdopodo­
bnie jedynej Finlandii.

Obligacje 6-proc. pożyczki 
w ew nętrznej

WARSZAWA, 12. 6. (Tel. w}. G.). 
W  dzisiejszym  „Dzienniku U slaw “ ogło­
szono rozporządzenie Min. Skarbu o 
w ydaniu obligacji 6 proc. pożyczki w e­
w nętrznej o raz zasadach ich obrotu.

W  myśl rozporządzenia w ydaw anie 
obligacji rozpocznie się z dniem 1 lipca 
1934 r., przyczem  rów nocześnie zosta­
ną w ypłacone należności za pierw sze 
kupony. Obligacje w  tym  term inie o- 
trzym ają  ci, k tó rzy  całkow icie pokryli 
subskrybow aną kw otę w  gotów ce lub 
należnościam i od Skarbu P aństw a  w 
term inie do dnia 5 m arca br. Term in 
w ydaw ania obligacji, za  k tóre całkow i­
ta należność została  uiszczona po 5 
m arca, ogłoszony będzie później. P rz e ­
lew obligacji odbyw ać się może jedynie 
za zezw oleniem  Kom isarza G eneralne­
go pożyczki. W szelkie transakcje, usku­
teczniane bez uzyskania zezw olenia, u- 
znaje się za niew ażne. Rów nież po­
trzebne jest zezw olenie kom isarza w 
tych  w ypadkach, kiedy obligacje, zło- 
żone jako kaucja lub w adja w  insty tu­
cjach państw ow ych, mają p rzypaść 
Skarbow i Państw a. Osobne rozporzą­
dzenie ustali zasady  i w arunki, na któ­
rych obligacje pożyczki narodow ej bę* 
dą m ogły być zastaw iane lub przyjm o­
w ane ty tułem  w płat na składki _przy 
ubezpieczeniach na życie. |

Zostali w ybrani 
do Izb y Rzem ieślniczej

PRZEMYŚL. 11. 6. (PAT). R ozpisani 
w  P rzem yślu  w y b o ry  radców  do Izby 
Rzemieślniczej nie odbędą się, gdyż, jak 
jak się dowiadujem y, z dwu zgłoszo­
nych list jedna została unieważniona, 
wobec czego bez głosow ania w ybrani 
zostali kandydaci jedynej w ażnej listy, w 
osobach: G ustaw a Pam m era, dotych­
czasow ego prezesa Izby (ślusarz), SP 
W łodka (radnego miejskiego, ślusarz), 
Karola Janickiego (fryzjer) i W ładysła­
w a C w ertn i (fryzjer). '

Obniżenie stopy dyskontowe)
W ARSZAW A. 11. 6. (PAT). Na dzi- 

siejszem  posiedzeniu Związku Banków  
w  Polsce uchwalono obniżyć m aksym al­
ną stopę dyskontow ą od 3-miesięcznych 
weksli kupieckich z 9.5 na 8.5% , poczy­
nając o q  15 czerw ca br.

Zderzenie ekspresu 
z  autobusem

MADRYT. 11. 6. (PAT). W  Miejsca, 
w ości Pola de Gordon w  półn. Hiszpanii 
ekspres madrycki wjechał na autobus, 
w iozący ok, 40 osób. Autobus w padł do 
rzeki. Żabitych zostało 17 osób,

Wiadomości sportow e
BRNO. 11. 6. (PAT) W  niedzieli. 

czasie meczu bokserskiego zaw odow ­
ców w  Pradze, zdarzy ł się tragiczny w y  
padek. W  w adze lekkiej Kurt S ta ry  zno­
kautow ał Iw ana Odincowa tak nieszczęś 
liwie, że Odinec nie odzyskaw szy  przy­
tomności, zm arł po przewiezieniu do 
szpitala.

TALLIN. 11. 6. (PAT). Znany lekko­
atleta estoński, w ielohojowlec Viding u- 
stanow ił now y rekord św iata w  rzucie 
dyskiem oburącz, mając w ynik 90.50 .ntr 
R ekord ten należał dotychczas od 21 lat 
do Fina Niklandera i w ynosił 90 '3  mtr. 
Viding rzucił p raw ą ręką 47.56, le­
w ą 42.94.

BERLIN W  niedzielę rozpoczął si* 
wielki m iędzynarodow y spływ  dokoła 
Berlina, z udziałem 150 zagranicznych 
w ioślarzy, w  tem 72 Polaków . W  spły­
wie biorą udział oprócz zawodników 
niemieckich najlepsi w ioślarze ang eł­
ccy, w ioscy, duńscy, norw escy, belgij­
scy i iiolendeiscy. T rasa  spływ u w y­
kosi około 200 kim. Spływ  potrw a 8 dni. 
W a r to  podkreśl ić że lodzie zostały  do­
s ta rczone zawodn.kom  przez organiza- 
-m- ó w . Polacy otrzym ali 33 łodzie.
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O ryginaln e procesy

Kolporterzy „Kurj. Powszechnego"
przed sądem w  N . Sączu

N ow y Sącz 12 czerw ca.
9 bm. odbyła się przed Sądem  grodz­

kim rozpraw a przeciw  32 sprzedaw com  
dzienników z Nowego Sącza, z rozno- 
sicielem „K urjera“ Józefem Słom ką na 
czele, oskarżonym  przez Policję P ań ­
stw ow ą o sprzedawanie i rozpowszech­
nianie „Kuriera'* oraz dziennika „7 gro­
szy", będącego jednem z w ydaw nictw  
„Polonji" katowickiej. Mimo, iż praw ie 
w szy scy  oskarżeni posiadają koncesję 
na sprzedaż w szystkich legalnych cza­
sopism, S tarostw o pow . w  Nowym S ą­
czu żądało od w szystk ich  specjalnego 
Imiennego zezwolenia dla „Kuriera", 
odmawia]ąc zresztą udzielenia takiego 
zezwolenia temu, kto o nie prosit.

O skarżono naw et M arjana H orody- 
skiego, sprzedaw cę księgarni kolejowej 
„Ruch", k tó ra  posiada, jak w iadom o/ 
zezw olenie na sprzedaż w szystk ich  cza­
sopism  w  całym  kraju.

R ozpraw a by ła  epilogiem kilkumie­
sięcznych ustawicznych aresztowań 
funkcjonariusza „Kuriera", Stomkl, przez 
nowosądeckie organa P . P„ spisywania 
niezliczone] Ilości protokuiów karnych 
ze  sprzedawcami „Kuriera", no i zabie­
ranie całych przesyłek „Kuriera" przez 
P. P.

O brona ofiarow ała dowód z w yw ia- 
3n Lwowskiego Starostwa Grodzkiego 
w e Lwowie, i e  „Kurjer" jest pismem le-

galnem, że w ięc tern samem, w  myśl 
art. 105 Konstytucji, wolność prasy w  
Polsce istnieje i że nie może być ogra­
niczane rozpow szechnianie legalnego 
czasopisma. Nadto obrona pow ołała na 
św iadka D ra Macieja Łacha, starostę  w  
Nowym Sączu, na okoliczność, że jedy­
nie odnośnie do „Kurjera" 1 „7 groszy" 
w ydal on zarządzenie co do Imien­
nych zezwoleń na sprzedaż i zabiera­
nie tych pism, podczas gdy pisma sana­
cyjne, jak np. „IKC.‘‘ i w szystk ie ży­

dow skie brukow ce, cieszą się w  Nowym 
Sączu zupełną i nieograniczoną sw obo­
dą w  rozpowszechnianiu i nikt nie w y ­
m aga posiadania zezwoleń imiennych 
na sprzedaż tych sanacyjnych i b ru­
kow ych pism. Sąd dopuścił dowód z 
w yw iadu w  S tarostw ie grodzkiem we 
Lwowie, a odrzucił dowód ze św iadka 
D ra M acieja Łacha i rozpraw ę odro­
czył. O skarżonych bronili adw okat Dr. 
Flis z Nowego Sącza i mgr. Maciejko, 
aplikant adw, Plerackiego ze Lwowa.

,0  - nielegalny-przewózpoczty*
8 bm. odbyła się przed tut. Sądem  

grodzkim  rozpraw a przeciw  Stanisła­
wow i Płachcie, b. kierow nikow i pla­
cówki O. W . P., studentow i III r. praw , 
oskarżonem u ,.o nielegalny przew óz 
poczty". Czyn karygodny polegał na 
tern, że w  czasie osobistej szczegółowej 
rewizji, przeprow adzonej przez w yw ia­
dow cę policji u p. P łach ty , w  chwili gdy 
ten w ysiadał z pociągu przybyw ającego 
z K rakowa, znaleziono ieden list, który  
dano p. P . w  Krakowie z  prośbą, by 
oddał go adresatow i w  Nowym Sączu.

W  w yniku rozpraw y Sąd oczyw iście  
uwolnił p. Płachtą, przyczem w  czasie 
rozprawy w yszło  na jaw, że rewizją

Z BRUKU LWOWSKIEGO

Nieszczęśliwa pomyłka policjanta
(t.) Pow . Komendzie P.P. w e Lw ow ie 

doniesiono z Niska, że  ub. nocy st. po­
sterunkow y M atejko zastrzelił na stacji 
kolejowej w  Nisku Józefa M archuta stu­
denta U.J.K. z Rudnika. Jak  się okazało 
zastrzelony  szedł w  kierunku pociągu 
towarowego, co  widząc posterunkow y 
W  mniemaniu, że ma do czynienia ze zło .

dziejem, zawołał: stój! a gdj to nie po­
skutkowało, strzel’!, kładąc Marchuta tru
pem na miejscu. Śp. M archut spóźnił po­
ciąg osobow y, w obec czego chciał 
w siąść na tow arow y, k tóry  już nył w  
ruchu i dlatego nie zatrzymał slą na w e­
zwanie policjanta. Dochodzenia w  toku.

Tajemnica zwłok z pod Basiówki
(t.). Donieśliśmy onegdaj o znalezie­

niu w lesie pod Basiów ką zw łok Kazi­
m ierza Figiela kapr. 6 baonu czołgów  
w e Lw ow ie. Początkow o sądzono, że 
zachodzi tu w ypadek sam obójstw a. — 
Bliższe jednak oględziny trupa wykaza­
ły , że zabity ma aż trzy rany postrza­
łow e, wykluczające nieszczęśliw y w ypa­

dek lub samobójstwo. Przypuszczalnie 
śp. Figiel został w  lesie przez niezna­
nych sprawców zamordowany. Docho­
dzenia prow adzone przez policję i żan­
darm erię w ojskow ą trw ają w  dalszym  
ciągu. W  dniu w czorajszym  odbyła się 
sekcja zwłok.

ODZYSKAŁ SKARDZIONE TOWARY.
(t.) Na ul. Janow skiej posterunkow i z

II. kom isariatu natknęli się w  czasie pa­
trolow ania na w ysoko w yładow any 
w óz. Poniew aż zachuwanłe się woźnicy  
wzbudziło w  posterunkowych pewne po 
dejrzenla, zatrzymali oni w óz. Okazało 
się w ów czas, że automedon wlezie skra­
dzione w  sklepie Aleksandra Weinreba 
(Krakowska 11) towary. (O kradzieży 
tej donieśliśmy w czoraj). T ow ary  zw ró­
cono właścicielowi, za! złodziejami po­
szukiwania trw ają.

OBŁAWA DALA OBFITY POLOW.

(t.) Celem oczyszczenia m iasta z po­
dejrzanych elem entów funkcjonariusze 
P. P . urządzdi ub. nocy generalną obła­
wę. w  czas!e której ujęto wielu podej­
rzanych osobników poszukiwanych 
przez policję lub sądy, złodzieji, w łam y­
waczy, m. in. dwóch niebezpiecznych 
m ajstrów  od „skoku", Fr. Stuckiego (św 
Krngi 6) i J. Czecha (Szara 6). P rz y  
obu znaleziono narzędzia do włamania.

POKASANI PRZEZ PSY.

(t.). Ostatniemi czasy mnożą s :ę we 
Lwowie wypadki pokąsania przez ps?
nie noszące kagańców. I tak w  dniu 
w czorajszym  M. P iasecki z Zamarstyno- 
w a (Krzywa 24) został pokąsany przez 
psa włitić. realności p rzy  ul. Franka 19. 
.Tanina D ratw a (Zborowskich U ) zosta­
ła pokąsana przez psa Lubińskiej (Zbo­
rowskich l). 6-letni synek J. Kubika zo-, 
stał pokąsany przez błąkającego się W i l ­

czura. W szystkie te psy odstawiono do

rakarni itrejsklej; co powinno być o- 
strzeżeniem dla właścicieli szczekają­
cych czworonogów, nie zaopatrzonych 
v  kagańce.

STRZAŁY ZA ZŁODZIEJAMI
(t.). P osterunkow y P isz  z I. kom. na­

tknął się na ul. Sobieskiego na Zniesie­
niu na 2 podejrzanych osobników, dźwi­
gających wielki tobół. Na w idok poste­
runkowego obaj rzucili się do ucieczki, 

l w ów czas posterunkowy po ostrzeżeniu 
j strzelił kilkakrotnie za uciekającymi, 
l lecz chybił. Złodzieje zdołali zbiec porzu 

cając tlumok, w  którvm  znaleziono sze­
reg przedm iotów  Dochodzących z kra­
dzieży, Dochodzenia w  toku.

ZAMa CH z a m o b ó j c z y *
(t.). W czoraj popołudniu usiłowała 

odebrać sobie życie 23-ietnia W ładysła­
wa Ferenzówna zam. przy u.l Panień­
skiej 5. Młoda dziewczyna napiła się w  
tym celu jodyny. Zawezwane przez 
domowników Pogotowie Ratunkowe po 
udzieleniu desperatce pierwszej pomocy 
odwiozło ją w  groźnym stanie do izpi- 
tala powszechnego.

Pow ód rozpaczliw ego kroku — za­
wód miłosny.

OPIECZĘTOWANA DRUKARNIA
tt,). Na_ polecenie sędziego śledczego 

*itiiccjonarjusze W ydziału śl. przepro­
wadzili wczoraj nagłą rewizję w  drukar­
ni ,;Ekonomja“ przy ul. Kopernika I. 16. 
i'o przeprowadzonej rewizji zakwestjo 

_ no w ano ks!r>gi handlowe drukarni. — 
Dalsze dochodzenia w  toku.

osobistą u p. Płachty przeprowadzono 
bez upoważnienia ze strony Sądu i że P< 
Płachta do dala dzisiejszego nie otrzy­
ma! sądowego zatwierdzenia tej re­
wizji. Tunkcjonarjusz P. P., przeprow a­
dzający tę rewizję, tłum aczył sędziemu, 
że to skrupulatne obszuk. wanie kieszeń 
p. P łach ty  nie było rewizja, ale szuka­
niem za przedm iotam i przestępstw a.

Z SADU LWOWSKIEGO

Święto Morza a O. U; N.
(s.). W czoraj przed sądem  przysięg­

łych stanęło 3 „mołojców" z  O. U. Ń.: 
M ykita Buczko, Fedko Zdzil i P io tr Ba- 
zyłyna, oskarżonych o przynależność do 
U. O. N., o usiłowanie dokonania m order 
stw a na Stefanie M arceniaku, i wójcie z 
Korczyna ł Klemensie Caryku, sekreta­
rzow i gminnemu, o usiłow any rabunek 
600 zł. i plan przeszkodzenia uroczys* 
tościom ,,Św ięta M orza" w  Sokalu. — 
R ozpraw ę prow adził r. D w orzak, o- 
skarżał prok. dr. Olberek. obronę pro­
wadzili adw . dr. H ankew ycz i adw . dr. 
H rym owski. r

R ozpraw a rozpisana jest na trzy  div.

Dyr. Orzechowski contra 
prez. Drojanowski

(s.). W czoraj toczył się dalszy ciąg 
procesu z oskarżenia b. dyr. „Targów  
W schodnich" p. Orzechow skiego prze­
ciw prezesow i R ady Nadzorczej T. W., 
prezydentow i m. Lw ow a p. Drojanow- 
skiemu, oskarżonemu o oorazę czci, ja­
kiej się miał dopuścić w  czasie rozprawy, 
prowadzonej w sądzie handlowym przed 
sędzią dr. Lisowskim.

R ozpraw ę prow adzi sędzia Garłecki, 
oskarżonego prez. Drojanow skiego zastę 
puje dr. Dwernicki, oskarżyciela p ry w at­
nego p. O rzechow skiego adw. Landau.

Na podtrzym anie sw ych zarzu tów  p. 
Drojanowski złożył w czoraj sądowi 
dłuższe pismo przedwstępne, om awiają 
ce m eritum  spraw y. Na w yw ody, napro­
w adzone w  piśmie prezydenta odpowia 
dał szczegółowo adw . Landau, k tó ry  ce­
lem odparcia tez p. Drojanow skiego po­
stawił wniosek o powołanie całego sze­
regu świadków, a w ięc: b. min. Byrki, 
dyr. Jasińskiego, radcy Kolischera, dyr. 
Krauzego i innych.

•Tfóolei sąd przesłuchał w  charakterze 
św iadka sędziego dr. Lisowskiego, ce­
lem ustalenia słów, jakie na rozpraw ie 
w  dniu 20 kw ietnia br. padły z ust p. 
Drojanowskiego pod adresem  d . O rze­
chowskiego. Św iadek jako prow adzący 
rozpraw ę przeciw  instytucji ..Targów  
W schodnich" i oskarżenia dyr. Grosm an- 
nna i dyr. O rzechow skiego m e -m o ż e  
ściśle przypom nieć sobie słów . będących 
treścią skargi, a tylko w  przybliżeniu 
przypomina sobie treść sprawy i jej po­
szczególne momenty. Ogólnie św iadek 
powołuje się na protokoły aktów  spraw y

W  czasie protokołowania zeznań sę­
dziego dr. Lisowskiego pomiędzy obroń­
cami w re walka o każde ujęcie stanow i­
ska świadka.

R ozpraw ę odroczono.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 10 czerwca.
W  dniu w czorajszym  na krakowskim 

rynku pieniężnym płacono za dolara 5.27 
— 5.Ć8, B. P . 5.26 maritę niem. 2.04, ko­
ronę czeską 21.80—21.90, B. P . 21,62, 
szyling austr. 9°, B. P . 97.50, funt ang. 
26.70—26.90, B. P . 26.60.

Giełda zbożowa
Kraków, 5 czerw ca.

Kursa ustalone na p ó łsta n ie  cen o r  
sntacyjnych.

od do
Pszenica dworska czerw.

stand; 21.50 22.59
Pszenica biała stand. 21.25 21.50
Pszenica targowa stand, 21.00 7ł 25
Żyto dworskie stand. 14.50 14.75
Żyto targowe stand. 14.25 14.50
Owies dworski stand. 16.50 1700
Owies targ. stand. 16.00 16.25
Jęczmień dworski 14.50 16;50
Jęczmień targ. 14.00 14 50
Groch Wiktorja wielkopolski 36.00 37.0(1
Groch zwykły jadalny 26.00 28.00
Groch polny pastewny la.OO 20 00
Groch polny do siewu 24.00 25.00
Groch peluszka 15 00 15.50
Fasola cukr. biaia (jasiek) 46.00 50.00
Fasola biała 28.00 39.90
Fasola klockowa 28.00 3u 0(J
Fasola długa 28.00 29.00
Fasola Wachtel 22.00 23.00
Fasola m ieszana kolorowa 10 50 20.50
Bobik pastewny 12.00 U 30
Wyka ciemna 12,50 1300
Wyka szara 1550 13.00
Łubin żółty na karmę 9.25 9 50
Łubin żółty do siewu 10.00 10.25
Łubin niebieski na karmę 7.50 8.00
Łubin niebieski do vsiev u 8 50 8 75
Sianó słodkie 7 50 8.00
Siano średnie 6.00 6.50
Siano kwaśne 5.00 5 50
Koniczyna pastewna 8.00 9.00
Słoma długa 3.20 S.50
Słoma mierzwa luzem 2 75 300
Słoma prasowana 3.25 3.50
Mak niebieski z  wtykiem 52.00 uł.00
Kminek kraj. 07ysz«u>ny 169.00 165.00
Ziemniak; stołowe 4.00 4.20
Grysik pszenny 40 00 '41 n<)
Mąka grysikowa 0 25% 37 On 38 >0
Mjąka pszenna 0.45% 30 50 fS? 00
Mąka pszenna 0.60% p izn f 3ł 09 92 Ou
Maka żytnia I. gat. 0 55% 25.01 25.50

-'Mąlł. żytnia I gat. 0.63% 24 00 24 56
Mąka II. g. sitk. po wym, 55% 16.00 16.50
Mąka II. g. sitk. po wym. 65% 12:50 13.00
Mąka razoova 18.50 19.00
Mąka żytnia I. gat. 0.65% 25.00 25.50
Mąka Graham pszenny 27.50 28.00
Otręby żytnie 10.00 10.25
Otręby pszenne 1025 10.50
Mąka czerwona z workiem 13.00 11.50
Pęcak fabryczny z workiem 22.50 23.00
Pęcak chłopski bez worka 19.00 19 50
Siekanka jęczm. fabr z work. 23.00 23.50
Siekanka jęcz. chłoń bez work 19.50 90.00
Kas^a jaglana chłopsKa 3z.00 34.00
Kasza tatarczana cala 43 00 44 00
Kasza tatarczana łamana 41 0 0 42.00

Cenv orientacyjne wypośr.fdkowane 
przez Komisję notowań na podstawie nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i p j-  
pytu.

Tendencja zwyżkowa, dowozy male.

Giełda warszawska.
W»r*T«w». 13 VI 1934

3 p roc. p n i  h o d o w a n a  44"—
4 proe. p o i. Inw estycyjne — "—
4 proc. p o i. Inw est. sery jna  — ' —
3 proe. por. leonw ersyjns 64'75
4 proe. poż.ko!eiow a —' —
6 proe. p o i. dolarow a 71"?5
4 proe. p o i. dolarow a 53-40
7 p roc. p o i.  stabilizacyjne 65 05
10 proe. p o i. kolejow a • — '—

Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jo rk  
Paryż

oiełdy zagraniczne
L o n d y n .  13. VI, 

Z urych 15*56*5
P rag a  12137 
B n d apesct ' 
B ukareszt 
W iedeń  27 25
W arszaw * 26 75

1  u  r  y  e h , 13. VI
W ied eń  73‘10”
P ra g a  l'/'80 '25
W arszaw a 58'10"
B udapeszt 
B ukareszt 305'
Buenos A iras

W aluty 1 dewizy
123-72 Pr*?; 2294

___ •— Stockholm 137-80
359-20 Szwi icarja ' 2*05
?6-73- W łochy 45-84
5-2750 Berlin 204-25
34-96. *

N. Jo rk 5-06-1%
Pary* 76-53
Berlin 13-10-
A m sterdam 7-44-75
Bruksela 21-63-
Rzym 58-43

P e ry ł 20.32-75
Londyn 15‘54-
N. Jo r’- 306-7 .
Bruksela 71-90*
Rzym 26-625
A m sterdam 208-80-
B erlin 118-75
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CO D R E t RIESICI I
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CZERWCA 
Wach. «ł, 3  g. 14 a .  
Z itk . ał. 19 g. 33 m.

Wtorek
Onufrego

(Środa A n tonU fo)

Odjazd pociągów z Krakowa
Da W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursują od 15 maja d'j 0 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 i j ), 12,20

i (Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy,
! czwartki, piątki), 13,20 (kursu/ae od 17 
czerwca do 2 września Codziennie), 1*.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z  wy­
jątkiem 25, 26 grudnia J 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21,36 22,27 (Lux-Torpada kur­
suje tylko w  niedzielę).

Wiadeń—-Praga: 11.22 (p), 21.00 (pj 
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (pj, 21.30 (p) 6,10 10.45 
17,12, 21.30.

‘ Zebrzydowice:' 11,22 (p)' 14,25, 21,30 (pJ 
Poznań: 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (pj. l i  
Cieszyn: 17.45,
Chrzanów: 5.10 '(kursuje od 31 maja 

do 2 października)', 7.40, 11.22 '(pj, 1425,
17.42, 21.30, 21.36.

.Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja" 'd> 
2 paździ-emika) 7,40, 11.22 (pj 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
" Lwów: 11.20 (pj, 11.25, 10̂ 00 (pj, 0.15.

9.05 r(pV,
1 Zakopane 0.05 (kursuje od S paździer. 
nika no 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
inaja’ do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 0 października), 8.54 
(kursuje w niedzielę Łux-Torpeda), ’ 9.15, 
13.52 (pj, (kursuje od 15 m aja do 0 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 Sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w  soboty 
Lux-Tori eda). 15.21 (kursuje od 13 maja 
do 6 października)'. 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 października). ' l ■ ' ■

1̂ .' p 'l 'r r' ' ■

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Firma1* (gośc. występy M. 
Modzelewskiej i St. Jaracza).

^roda: „Firma11 (gośc. występy M.
Modzelewskiej i St. Jaracza).

REPERTUARU KINOTEATRÓW ' 
ATLANTIC: „Madame Butterfay* 
ADRIA: „Rakoczy marsz11 ^
APOLLO: ..Symfonja życia1*. 
BAGATELA: „Miljon na ulicy*1 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 11—14 

Czerw ca 1934 r. „Za kulisam i teatru11, 
MUZEUM: „C. K. Komenda Serc11. 
PROMIEŃ: „Dziewczę z krainy b u r/11 
SŁONKO: „Powrót Sherlocka Holmesa* 
SŁTUKA: „Gniazdo zakochanych11. 
ŚWIT: . Kto zabił1
UCIECHA: ,5  przeklętych’ dżentelme- 

AÓw*.
WANDA: „Platynowa blondynka.11

Echo demonstracji artystów-plastyków
Wyjaśnienie Dyrekcji T o w . Przyjaciół Szłu k Pięknych

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.39
— 17. w niedz. i święta 12 — 13 30 i 14.}.) 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosiych 
Groby król. Skarbiec i Wieża 7.ygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzania Zaniku Królewskiego 
wstrzymana aż do odwołania.

TTl. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęn: GroŁy królewskie 1 zl. Skar­
biec 1 zl. Wieża Żygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa i  Ailaakta, Ka­
tedra Romańska św. Gerona wstęp 20 gr.

—O—
Wieża Mer] ;ka codziennie 10 — 14.

Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr. 
MUZEUM NARODOWE

I. W ystawa kobierców mahomalańsklcb 
ceramiki azjatyckiej 1 europejskie], Ry­
ńsk Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

II. Oddział im. Emeryki hr. Hutten 
Czapskiego W olska 10. -*  Środy, N ielzlelę  
i święta 10 — 14. Wstęp lzł. — Numiz­
matyka, grcfika. broń i D'zemysl arty­
styczny

Kraków, 12 czerwca. 
Donosiliśm y już o dem onstracji kil­

kudziesięciu a rty stó w  krakow skich w  
P ałacu  Sztuk Pięknych, której bezpo­
średnim powodem był fakt, l i  „Salon 
1934“ został zorganizowany, jak oświad­
czają demonstrujący, z  wyraźnem pomi­
nięciem uchwał ogólnopolskiego zjazdu 
artystów plastyków, który odbył się w  
icku  ubiegłym w  W arszawie.

A rtyści ogłosili w  prasie długą dekla­
rację, k tó rą  zam ieściliśm y. W  zw iązku 
z dem onstracją i ow ą deklaracją a rty ­
stów  zabra ła  głos rów nież l D yrekcja 
Tow arżystW h P rzyjació ł Sztuk P ięk­
nych, k tó ra  stw ierdza ze sw ej strony, że 
z a rzu ty  i fakty, przytoczone przez nie­
zadow olonych arty stó w  oparte  są na 
b łędnych przesłankach, dalej, że arty ­
ści wycofali dz!eła w brew  przepisowi 
stanowiącem u, iż po przyjęciu dzieła na 
w ystaw ę, nie może ono być z w ystaw y  
w ycofane.

D yrekcja p rzeczy  zarzutow i, iż o rga­
nizacja „Salonu 1934“ odbyła się z po­
gw ałceniem  ucnw ał zjazdu plastyków , 
podkreśla, że przez ca ły  czas działano 
przy  pracach nad „Salonem " w  poro­

zumieniu z kom itetem  w ykonaw czym  
Zw, Art. P iast 1 podnosi, że nikogo n>e 
pom ijano p rzy  organizow aniu „Salonu1'

W  kw estji rozdziału nagród Dyrekcja 
zaznacza, że p rzyznaw ała je specjalna 
komisja, k tó ra  z racji posiadanych peł­
nom ocnictw działała samodzielnie.

W  ostatnim  punkcie oświadczenia 
D yrekcja Tow . P rzy j. Sztuk Pięknych 
zajmuje się atakiem  artystów , skierow a­
nym  przeciw ko prof. Jarockiem u.

„Salon niezależnych 1934“
, W  sobotę w  godzinach popołudnio­

w ych  zdjęto ze ścian P ałacu  Sztuki 5 
dalszych eksponatów  i przeniesiono je 
do lokalu A rtystów  P lastyków  p rzy  pi. 
św . Ducha, gdyż do akcji bojkotowej 
przy łączy ło  się kliku dalszych a r ty ­
stów. Ogółem zabrano z w ystaw y około 
50 obrazów , w obec czego D yrekcja Tow . 
P rzy jació ł Sztuk P ięknych m usiała za­
pełnić pow stałe luki przez zawieszenie 
innych obrazów .

W  niedzielę o godz. 11 odbyło się w  
lokalu Zw. A rtystów  P lastyków  otw ar­
cie „Salonu Niezależnych 1934'.

III. Dom i Muzeum lm  .J .Matjjki 
ulica Florjańska 41 Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddzfal Im. Feliksa Jasieńskiego ul.
Szczepańska 11 I p. W ystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się  osobnemi ogłosze­
niami.

V, Oddziel im. Erazma Botąoza Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnie dywany, broń. sprzętr malar-

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. O d­
dział otwarty w  niedzielę i w święta od
9 do 13-ej. W stęp wolny.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami poć 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 5-1. 
12 W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej la  24 godzin — zgłe- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—rl3, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne xv gr. 'od osoby.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk i,
stwo XIX wieku.
Ctuarty od 10 do 14. Wstęp 50 gr. 
otwarte w niedzielę i święta od godz, 10.
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan z a . 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, p o łjf .n y  na 
do 13-ej. dla wycieczek i osób zamiejsco­
wych także i w dnie powszednie od godz. 
pari-ac.jach w p o b U ż u  Oramy F> jri ir ;s.kipj

Zi Domn Artystów (PI. Św. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjono- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o. 
brązów, przeznaczonych na zasilenie fun­
duszu budowy własnego Domu Artystów  
Plastyków. Wstęp wolny.

Z PAŁACU SZTUKI (plac Starepński
4). Obecnie otwarty jest ogtinop >lski 
„Salon 1934“ gromadzący najlepsze dzia­
ła współczesnego malarstwa polsklegr. 
W ystawę zwiedzać m'Jżna codziennie od 
godz. 10 do 16. Wstęp 1 zł.

KRONIKA KULTURALNA
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO­

WACKIEGO. Dzisiaj we wtorek gościnny 
występ znakomitych artystów warszaw­
skich Marji Modzelewskiej 1 Stefana Ja­
racza oraz całego zespołu „Nowej Ko- 
medji11, w „Firmie11, komedji M. Hsmara, 
cieszącej się u nas olbrzymlem powodze­
niem.

KOMUNIKATY
Z RUCHU WYCIECZKOWEGO. W nie. 

dzielę na ulicach m iasta można hvlo zau- 
wżyć znezny ruch wyacieczkcwy. Przeważ­
nie byty to wycieczki szkolne z różnych 
stron kraju. Najliczniejsza jednak była 
wycieczka, złożona z dorosłych, która 
przybyła z Górnego Śląska.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY. W niedzie­
lę popołudniu zamknięta została wysiawa 
kobierców wschodnich i ceramiki, m iesz­
cząca się o-d pierwszych dni lutego w sa­
lach Muzeum Narodowego. Przez te paro 
miesięcy wystawa, będaca niezwykłą 
atrakcją Krakowa, cieszyła sie bardzo du­

żą frekwencją, zarówno mieszkańców Kra­
kowa, jak i przyjezdnych.

„WOJNA W KRAKOWIE*. Na stadjo. 
nie wojskowym urządził garnizon krakow­
ski 9 bm. w godzinach popołudniowych 
irzyska wojskowa pod hasłem: „Garnizon 
krakowski Funduszowi Obrony Morza11. 
W programie igrzysk wykonano: 1) natar­
cie piechoty w ogniu artylerji nieprzyja­
cielskiej i podczas ataku gazowego, 2) 
utarczka patrolu kawaleryjskiego. 3) tur­
niej rycerski, w którym zwyciężył ze­
spół jeźdźców (podoficerów) 8 p. ul nad 
zespołem 5 dyw. artylerji k., 4) woltyżer. 
kę, 5) tandem jeździecki 4 jeźdźów 7, 0 
p. a. p„ i wreszcie 6) zajmowanie =tano- 
wisk bojowych przez 2 baterje 6 pop- Po­
łączone ze strzelaniem. Mimo deszczowej 
pogody zebrała się liczna publiczn >śj na 
stadjonte i z wielltiem zainteresowanym  
i uznaniem śledziła przetarg ćwiczeń, 
które wykazały doskonale wyszkolenie 'i 
sprawność bojową naszego wojska.

Audycj|e radiostacji 
krakowskie!

Wtorek, 12 czerwca 1934,
6,30—7,25 Audycja poranna z War­

szawy, 1150 Program na dzień bieżący.
11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 
12.03—13.30 Transmisja z Warszawy. 13.20 
Muzyka z płyt. 13.55—17.15 Transmisje z 
Warszawy. 17.15 Muzyka z płyt. 18.00 — 
18 55 Transmisja z Warszawy. 18.55 .Sta­
ry Kraków11 w opr. drr. J. Dobrzyckiego.
19.05 Rozmaitości. 19.10 Program na dz. 
nast. 19.15 — 19.5E Transmisję z W ar. 
szawy. 19.55 Lokalne wiadom. sport. 20.00 
— 22.45 Transmisje z W arszawy. 22.45 Mu 
zyka z płyt. 23.00—23.05 Transm sio z War 
szawy.

KRON'KA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Wtorek 12. 6. g. 7.30 „Dziewczęta w 

mundurkach11 (Abon 20).
TEATR ROJ-WAITOŚCI

Wtorek 12. 0. g. 7.30 „Kochanek to ja1 
(Abon 22.)

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
NIEODWOŁALNIE PO RAZ> OSTATNI

gra Teatr Wielki dzisiaj we wtorek św iet­
ną nowość Ch. W insloea „Dziewczęta w 
mundurkach11, która zdobyły sobi9 na 
scenie lwowskiej rekordowe powodzenia,

,,PODRÓŻ PO WARSZAWIE1* na scenie 
> Teatru Wielkiego. Już w czwartek, 14 bm, 

wchodzi na repertuar Teatru Wielkiego 
. Hugo zapowiadany wodewil „Podróż )o 

Warszawie11, o którym wiadomość wzbudzi 
ła wielkia zainteresowanie lwowskich sfoi 
teatralnych. Wodewil ten liczący solri 
najmni-aj 60 lat, 1 tyleż sezonów powidze. 
ula w caiej Polsce zdobędzie sobie nie 
wątpliwie serca lwowskiej publiczni-ci.

„KOCHANEK TO jA “. Dzisi aj oraz w 
dni następna gra Teatr Rozmaitości św iet­
ną nowość R. Niewlartwicza „K jchanak 
to ja11. Są to już ostatnie prz^is-ewi >nia 
lej k imedii ktńrn w dniah naibliższvch

ustępuje m iejsca sztuce na „Mirlt
Efros11 z Wandą Siemaszków ą w roli tytu. 
łowej.

KOMUNIKATY*
NABOŻEŃSTWO NA JASNEJ GÓRZE,

14 bm. o godz. 9.30 odprawi sie na Jasnej 
Górze Mszę św. na intencję wszystkich 
tych, którzy mieli wz,iąć udział w piel­
grzymce do Częstochowy dn. 11 ub. m 
1934 r.

Dnia 24/6 w yjeżdża w ycieczka do ką. 
pielisk czechosłowackich na 4 tygodnie 
organizow ana przez P . B. P. Orbis.

LOWSKIE' TOW. FATOGRAFICZNE,
onosi. że we wtorek 12 bm. odbędzie się 
wieczór autochromów i przeźroczy — w y­
świetla p. Mierzecka. Początek o godz, 
18.30. Goście m ile widziani.

P od  protektoratem  Min. Komunik, 
urządza P. B. P . Orbis od 23/6 — 6/7 
w ycieczkę dookoła Europy. Uczestnicy 
jadą specjalnym sypialnym pociągiem, 
Zwiedza Berlin, Brukselę, P a ry ż , M ar­
sylię, Niceę, Mediolan. W enecję i W ie­
deń Cena łączna za przejazd, paszport 
utrzym anie, noclegi w  pierwszorzędnych 
hotelach i zwiedzanie 600 zł. Zgłoszenia 
do 15 bm. Jest to  p ierw szy tego rodzaju 
pociąg zainicjowany przez Mtfr.; Komu­
nikacji. (x).

POMNIKI 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMENTARNE 
i  BUDOWL.

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów 

Plekarsk* 97, te l. 90-28. 929

W  związku z odbyw ającą się w  
Miejskiem Muzeum Przem ysłu  A rtys­
tycznego w  Salach T ow arzystw a P rz y  
jaclół Sztuk Pięknych w ystaw a pejzaży 
Zulowskich Zenona Kononowicza pod 
protektoratem  Zarządu Głównego Zwią 
zkt Peow iaków  i P. P rezyden ta  tn. 
Lwowa, dowiadujem y się, że wiele 0- 
brazów  znalazło już nabyw ców  m. iti. 
nabyli obrazy w W arszaw ie: M inister' 
two S praw  W ojskow ych 30 obrazów. 
Fundusz Kultury Narodow ej przy Preze 
sie R ady M inistrów 12 obrazów , po pa 
rę obrazów  zakupiły różne organizacje 
i stow arzyszenia jak: Zw iązek Legio­
nistów, Związek Peow iaków  itd. — 
W śród nabyw ców  pryw atnych  figurują 
m. in. P. W ojewodzina hostka-Blernacka 
Pułk. Dr. Czyż, Prof. Akademii Sztuk 
Pięknych Kowarski, Dr. Red. W ieczor­
kiewicz, Sędzia M ajor Zawistowski. — 
W  Wilnie zakupili: W ojew oda Jąszczoft 
P rezes Związku Strzeleckiego Pułk. D r 
Dobaczewski, !nż. Doborgiewiczowa, i 
wiele innych. — W  pertrak tacjach  z ar 
ty s tą  o kupno dalszych obrazów  znajr 
duje się szereg instytucyj społecznych 
i pryw atnych  zajm ujących w ybitne sta 
nowisko i cieszących się znacznym  
w pływ em  w  społeczeństw ie. — W obec 
bliskiego term inu zam knięcia tej cieka­
wej ze w szechm iar w ystaw y  w zrasta 
zainteresow anie pejzażam i Kononow 
cza. — W  czar/e jej trw ania w  W ar­
szaw ie i „Wilnie w ystaw ą cieszyła się 
w ielka frekwencją, a obrazy  znajdowa 
fv licznych i chętnych nabyw ców . — 
Nie w ątpim y, że patriotyczne sfery  lwó 
w skle nie dadza się prześcignąć W ar­
szaw ie i Wilnu. 20.003

Z dnia na dzień
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie

R E K L A M A  S T A Ł A
E starannie 

projbnitowana
l"936
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O NAUKĘ HOTORJIW Z.Si.R.
Złe wyniki djalektycznego nauczania bistorji. —  Uczniowie odzwyczaili się od studjowania 

faktów historycznych. —  Na czem spoczywa Piotrogród ? —  Kto to był Napoleon ?
Obrót o 180 stopni w nauce histoi i. —  Skąd wziąó wykwalifikowanych nauczycieli historji?

Moskwa, w  czerwcu.
Komisarjat ośw iaty  w ydał niedawno 

rozporządzenie, k tóre w  Związku So­
w ietów  podziałało jak sensacja i jeszcze 
dotychczas jest żyw o kom entow ane. 
Rozporządzenie to  zmienia sposób i me­
tody nauczania historji w  szkołach so­
wieckich. D aw niejszy, czysto  „klasow y" 
sposób nauczania historji okazał się nie­
zadow alający i niedorzeczny. Dzieci po

Dookoła Europy
______________ 2 3 /6 - 6 /7 ______________

ukończeniu szkoły  nie znały nawet naj­
ważniejszych faktów z historji Rosji i 
świata.

Czem objaśnić można tę tak  wielką 
zmianę w  poglądach oficjalnych sowiec­
kich kół na studja historji?

P ra sa  sow iecka przynosi cały  szereg 
przykładów , św iadczących na jak nis­
kim poziomie znajdow ała się w  Rosji so­
wieckiej nauka historji. P odług słów  o r­
ganu kom isariatu ośw iaty  „Za komunisti 

czeskoje prosw ieszczenie" — ca ły  kurs 
historji w  szkole średniej dotyczył w łaś­
ciwie trzech elem entów i faktów : 1) nie­
wolnicy (chłopi) byli uciskani, 2) nie­
wolnicy (chłopi) buntowali się, 3) drogi 
handlowe zdobywało się. Obojętnem 
jest czy mówi się o Egipcie, Rzymie, o 
średniow ieczu czy o Rosji za panow ania 
P io tra  czy przed Piotrem , o XVIII czy 
XIX wieku — na w szystko  miano tę sa­
mą m iarę".

Nic w ięc dziwnego, że studenci, k tó­
rzy  musieli uczyć się historji podług nie­
szczęśliwego podręcznika Gukowskiego 
i Trachtenberga, spoglądają na tę  książ­
kę w rogo i powiadają, że napisana jest 
„nudnym i ciężkim językiem ". Niemniej 
jednak zainteresow anie historją u dzieci 
i m łodzieży jest wielkie. „Trzeba w ie­
dzieć — pisze specjalny korespondent 
wspom nianego pisma ze Stalinu w  Doń- 
skiem zagłębiu — jak ucznion  k lasy  6 
zapłonęły oczy, kiedy w  „wolnej rozm o­
w ie" po egzaminie zadano im pytanie, 
czy  czytali jakie książki historyczne". 
Okazało się, że młodzież namiętnie czyta  
cykl „Zycie w yb!tnych ludzi", powieści 
Viktora Hugo, Sienkiewicza, Dumasa. 

O W iktorze Hugo jeden z uczniów z en­
tuzjazm em  ośw iadczył naw et: „.Tak ten 
umie w spaniale przedstaw ić historię. 
G dyby tak nasze podręczniki przynajm - 
mmej trochę podobne b y ły  do tych ksią­
żek".

Odpowiedzi uczniów przy  prostych 
egzaminach w prost zdum iewaią nieuc­
twem. Tak np. w  pewnej szkole w  Sim- 
Feropolu uczeń Ponom arenko opow iadał 
o angielskiej rew olucji: „I król i p a rla ­
ment obaj żyli w  Anglji i z powodu koś­
cioła doszło pom iędzy nimi do kłótni".

Rum uńska pilotka 
zakonnicą

W ielką  sensację w yw ołała  w  całej 
Rumunii wiadomość o w stąpieniu do 
klasztoru w  Bukareszcie znakomitej pi­
lotki Sm arandy B raesci 

G łośny był niedawno jej udział w  kon­
kursach lotniczych w  Ameryce, gdzie.u- 
stanow iła kobiecy rekord skoku ze spa­
dochronem  z w ysokości 7.000 m etrów .
Sm aranda B raescu była nadto posiada­
czką kilku innych kobiecych rekordów  w  
zakresie lotnictw a, do dziś dnia przez ni- 
Kogo nie pobitych.

M istrzostw o sportow e nie zaspokoi­
ło jej ducha, po wzlotach ku w yżynom  
fizycznym , zapragnęła górnych lotów 
dla swej duszy, a nie znajdując tych 
możliwości w  świecie postanowiła 
przyw dziać habit zakonny. Pragnieniem  
Jej jest po odbyciu nowicjatu, oddać się 
p racy  misyjnej na Dalekim W schodzie,

Albo m ała rozm ow a pom iędzy ucz­
niem a nauczycielem :

— Kiedy w ybudow ano P io trogród?
— W  1703 roku.
— Kto w ybudow ał P io trog ród?
— P io tr Wielki.
— Na czem w ybudow any jest P io­

trogród?
— Na kościach robotników.
W  pewnej szkole w  Stalingradzie na 

pytanie, kto to był Napoleon, uczeń od­
powiedział pięknie, szybko, bez zasta­
nowienia się:

„Po wielkiej rewolucji francuskiej Na­
poleon sta l się dyktatorem  Francji, po­
tem prow adził wojny z w szystkiem i 
państw am i i za to  w ysłany  został na

Cena Ugezna 800 zł.

w yspę, stam tąd ućiekł i począł w alczyć 
z królem  i znowu posłali go na w yspę i 
potem na w yspie zm arł".

— Ale kto to w łaściw ie był Napo­
leon, — zapytuje w spółpracow nik „Za 
komunisticzeskoje prosw ieszczenie", — 
z którem i państw am i w alczy ł?  Jak  na­
zyw ała się w yspa, na k tórą  został ze­
słany, z którym  królem w alczył po 
pierw szem  w ygnaniu? To w szystko po­
zostałe dla chłopca tajemnicą. W  jego 
głowie jest tylko m artw y schemat.

Albo na pytanie nauczyciela: ..Po­
wiedz mi, co w iesz o Pugaczew ie?" — 
uczeń ósmej klasy stalingradskiej szkoły

Na wstępie odezwa stwierdza, i e  kry­
zys przeżywany dotknął samego ustroju 
społecznego, w którym żyjemy:

„Ludzkość' przechodzi obecnie jeden z 
tych przełomowych I przejściowych okre­
sów historji, które polegają ; a załamy­
waniu się dotychczasowych for n ustro­
jowych 1 na szukaniu nowych. Przeżywają 
się liberalne formy życia społecznego 1 
gospodarczego. Na ich miejsce powstają 
nowe.

Przesilenie iorm ustrolnwycłi jest je­
dnak, sięgając głębiej, przesileniem idei 
przewodnie], któTa detąd k ierow ali ży . 
ciem społecznem 1 gospowarczem, prz isi- 
leniem  indywidualizmu liberalnego. Jest 
także narastaniem nowych idei, któro jak 
kolwiek różne, w  tern się schodzą, ie  za. 
równo życiu społecznemu jak i gospoda*-, 
czemu, zenarchizowenym przez indyw i. 
dualizm liberalny, nadać chcą formę je­
dnolitości i celowości. Jesteśmy jednak 
dopiero w okresie przejściowym."

Nrstępnie przypomina zasady społecz­
ne Kościoła i tolickiego:

„Kościół katolicki ocenia życie społecz­
ne i gospodarcze wyłąoznie z punktu w i­
dzenia etyki, traktując je jako dziedziny 
działalności ludzkiej woli. Tern samem  
upada twierdzenie, jakoby religja była 
sprawą czysto prywatną, tudzież drugie, 
jakoby katolicyzm interesował się jedynie 
zjawiskami życia indywidualnego. Z dru­
giej Strony niemniej błędnem jest zdanie, 
jakoby Kościół m iał występować z goto­
wymi programami rozwiązywania poszcze­
gólnych problemów z tych dziedzin. Pius 
XI. w enc. „Quadragesimo anno" podkre­
śla, że Kościół ma „prawo i obowiązek'* 
występowania w sprawach społecznych 1 
gospodarczych. W yjaśniając dokładniej to 
stanowisko, dodaje jednak, że obowiązek 
ten „kaze mu występować nie w sprawach 
tiichnlki życia społeczno.aospodarczego. br

Aleksajew począł obszernie opowiadać 
o społecznem znaczeniu pugaczewskiego 
ruchu, o tern, jakie poparcie ruch ten 
znajdow ał w śród ówczesnego uralskic- 
go proletariatu. Ale Pugaczewa jakby Jia 
św iecie nie było o nim samym uczeń nie 
powiedział. P rz y  egzaminach okazało 
się w yraźnie, że młodzież szkolna nie 
potrafi orientow ać się w  datach history­
cznych i faktach".

Nic więc dziwnego, że ostatecznie po­
stanowiono położyć kres nieuctwu. 
Trudno jednak będzie w szczepiać w  u- 
m ysly  uczniów nowe fak ty  historyczne 
w  ram ach nowego system u nauczania, a 
o w iele trudniej będzie postarać się o 
nauczycieli, k tó rzyby  w  ten sposób mo­
gli nauczać historji. Nauczyciele bo­
wiem, k tó rzy  ukończyli Komunistyczny 
instytut pedagogezny , są w łaśnie p rzy ­
gotowani do takiego tylko nauczania, 
k tóre obecnie okazało się niewłaściwe. 
P rzyzw yczaili się też do tego, że ucz- 
lrom  w ykładano, iż cała historją doty-

j Zgłoszenia do 15 b. m.

czy tylko walk klasowych 1 że osoby nie 
odgrywają w  historji żadnej roli. Dla­
tego też sowieckie w ładze szkolne, do­
m agają się, aby nauczyciele historji od­
byli now y kurs i rozpoczęli naukę w e­
dług nowych metod

do tego nie ma ani środków odpowiednich 
ani powołania ale w tych wszystkich  
sprawach, które mają związek z moralno­
ścią".

Źródło klęsk, które dotknęły ostatnio 
ludzkość, według Kościoła leży w „kryzy­
sie moralności". Co do tej oceny panuje 
powszechna zgoda, zi ania jednak się roz­

chodzą, gdy idzie o ustalenie normy mo­
ralności życia zbiorowego, Tylko etyka 
chrześcijańska unika tych trudności, a to, 
dlatego, że zaczerpnięta z religji, która się 
wznosi ponad wszystkie stosunki ludzkie, 
wszystkie objawy życia, zna wszystkie 
potrzeby ludzkia ogarnia wszystkie I z 
równą sprawiedliwością traktuje.

„Zasadniczem prawe m mówi dalej o- 
dezwa — moralności katolickiej w  życiu 
gospodarczem jest, zdaniem Piusa XI, to 
że „dobra materialne... Stwórca przezna. 
czyi na użytek wszystkich ludzi', i że 
,,temu celowi za pośrednictwem prywatnej 
własności" mają służyć."

W ynika stąd, że ustrój własności wów­
czas odpowiada wymaganiom katolickiej 
etyki, gdy zdobycie własności udostępnia 
wszystkim możliwie ludziom w miarę Ich 
pracowitości 1 zapobiegliwości, a życie 
gospodarcze wówczas, gdy jest kierowane 
m yślą o zaspokojeniu słusznych potrzeb 
wszystkich ludzi."

W drugiej części „Odezwy" mamy a- 
nalizę zła czasów obecnych. Życio spo­
łeczne 1 gospodarcze dalókien jest od za. 
sad katolickich." Z jednej sUony mó­
wi Papież — jest olbrzymia liczba ludzi 
bez własności, a z dragi,*) małe koło je­
dnostek nad miarę bogatych." To zaś — 
według Papieża — „dowodzi w  sposób 
niezbity, żo bogactwa,, nie są sprawiedli­
wie rozdzielane 1 nie wedfaij 2.asnd słusz­

ności przydzielane poszczególnym wer. 
stwom,"

..Pius XI daje następujący obraz dzi­

siejszego życia społecznego: „Błąd indy« 
wldualizmu.. zniszczył., bogate niegdyś... 
życie społeczne, że wkońcu prawie same 
tylko jednostki zostały 1 państwo, zrosztą 
z niemałą, dla samego państwa szkodą, 
Życie społeczne bowiem straolło swój w y­
raz, wszystkie zaś obowiązki dawniejszych 
stowarzyszeń przeszły na państwo, przy­
gniatając je nieskończoną ilością zadań i 
ciężarów." Mamy tu wierne odbicia dzl. 
siejszego rozstroju społecznego..."

„Nastąpił powrót do pogańskich po. 
glądów na życie gospodarcze. Prawo w ła­
sności uznano za prawo wyłączności w u. 
żywa lin  i nadużywaniu. Pracę ludzką po­
traktowano jako towar, życ ie  gospodarcze 
opanowała żądza zysku w sposób dotąd 
nieznany. Zatracono także prawdziwy po. 
gląd na społeczeństwo.

Prcletaryzm m as 1 anarchfa produk­
cji w życiu gospodarczem, a walka klat 
i  upadek autorytetu państwa w życiu spo< 
łecznem  oto jakie były skutki rozdzla. 
łu między m oralnością chrześoljańSką a 
życiem zhlorowem."

„Trzecia część „Odezwy" podaje dTogl 
reform w tej sytuacji.

„Zwolennicy liberalizmu gospodarna- 
go wołają o nawrót do jego „ozystyoh" za. 
sad z przed wieku. Nawrót ten jednak n ie. 
m ożliwy 1 niepożądany. Liberalizm Jul 
głównym winowajcą obeonego ohaosn, a 
nadto w sposób niewątpliwy dowiódł swe] 
niezdolności do kierowania żyoiem zblo. 
rowem. Fałszywem jest 1 drugie rozwią. 
zanle: kolektywizm głoszony przez socja­
lizm 1 komunizm. Jest on obcym lu d i. 
Hej naturze, a da się utrzymać jedynie 
siłą. Pozatom ani jeden, ani drugi kleru, 
nek nie rozwiązuje wysunlętyoh poprzed­
nio problemów. Rozwiązanie Ich jest na. 
tomiast możliwe na tle zasad, wysunię- 
tych w enc. „Quadragesimo anno", z któ. 
rych można wyprowadzić nastepująoe bar­
dzie] szczegółowe wskazania..."

O R B I S  pl. M arjaoki 8
„Przedewszystkiem wykluczyć należy 

wszelkie rewolucyjne 1 niemoralna środ. 
ki, jak: socjalizacja wszystkich dóbr pro­
dukcyjnych, konfiskata majątków uczci, 
wie nabytych ltp. Następnie odróżnić trze­
ba dziedzinę w łasności rolnej przem yśle, 
wo-handlowej. Uwłaszczanie mas bezro. 
botnych lub małorolnyoh winno się do­
konywać w rozmiarach m ożliwych do o. 
sięgnięcia przedewszystkiem drogą celo­
wej polityki gospodarczo-społecznej pań. 
stwa, przymusowe Jednak wywłaszczanie 
wielkie] własności należy uważać za śro­
dek ostateczny 1 to uwarukowany słusz- 
nem odszkodowaniem 1 względam i go. 

spodarstwa narodowego. Uwłaszczanie zaś 
proletarjatu przemysłowego może pójść 

w kierunku akcjonarjatu pracy, udziela  
robotników w zyska, szerokiej akcji bu­
dowy i tworzenia koloni] robotniczych, 
spółdzielczości produkcyjnej ltp. Gdy mo. 
wa o konieczności tych reform podkreś. 
llć należy nleodzowność zgody spcłecz. 
nej.

Reformy wymaga nietylko ustrój w ła­
sności, ale 1 całe życie gospodarcze. Je. 
s taśmy dziś świadkam i — mówi Plus XI 
— „skupienia się nietylko samych bo­
gactw, ale także ogromnej potęgi i despo­
tyczne] władzy gospodarczej w  rękach 

niewielu." W interesie dobra ogółu trzeba 
przeciwdziałać ujarzmianiu życia gospo. 
darczego, a to zapomocą fachowej i bez. 
stronnej kontroli, wyłonionej przez prze­
budowany odpowiednio ustTÓj społeczny.

Przebudowa życia społecznego powin. 
na iść w kierunku nadania społeczeństwu  
cech „organizmu społecznego" (według 

i wyrażenia Piusa XI;. W tym celu trzeba 
| pokonać panującą obecnie klasowość, a 

wprowadzić w życie społeczna solidaryzm. 
Stać się to może przez zorganizowanie ca 
lego społeczeństwa w korporacjach na 
podstawie zawodów.

Pius XI mówi, że do prawdziwego od. 
nowienia ustroju społecznego „dwie rze. 
czy są konieczne: reforma urządzeń i n a . 
prawa obyczajów.*' Pierwsze zadanie na­
leży do czynników politycznych, w pierw, 
szym rzędzie do państwa. Lrugie — dc 
społeczeństwa. Ey jednak społeczeństwo 
mogło temu zadaniu podołać, potrzebna 
mu jest ideologja. któraby zdolną byłe 
wychować masy w duchu tych nowych n . 
rządzeń i potem ustrój ten utrzymać. Je. 
żeli potępiamy ideologię liberalizmu Indy. 
widualistyczncgo i ideologie kolektywiz­
mu, trreba innej idpolooii. Może nią być 
ideologja katolickiej etyki społecznej “

ST. OGR.

Wyjeżdżasz na wakacje, kup bilet po cenach urzędowych 
W Orbisie, Lwów, pl. Marjacki 8. Tam otrzymasz wyczerpu­
jące informacje. W ybierzesz najodpowiedniejsze letnisko.

Orbis nada Ci bez kłopotu dla Ciebie i bezinteresownie 
Twój bagaż. n62

Odezwa Rady Społecznej
przy Prymas,ie Polski



Str. 10 ■■KURTER1* z dnia 13 czerwca 1934 r Nr. 159

Egzotyczne o kizy flory podzwrotnikowej
w  palm iarni poznańskiej

Poznań, w  czerwcu.
W poznańskiej palmiarni jest niezwy­

kle bogato reprezentowany dzia! roślin  
egzotycznych, rosnących w wilgotnych i 
wiecznie upalnych krajach podzwrotniko­
wych. Zarówno wielka zawartość wilgoci,

W pawilonie 
r j k u

kaktusów zakwitła w tym  
cudownia opuncja.

...dojrzewa obecnie ryż.

jak 1 wysoka temperatura przytłaczają 
pierś zwiedzającego. Odrazu odczuwa się, 
że w eszliśm y w ojczyznę roślin podzwrot­
nikowych.

W wielkim  basenie, udostępnionym  
obecnie zwiedzającym, rozkwitły cudownie 
wśród olbrzymich liści ,,Viktorjl Re gil‘‘ 
— nimieje. Ich piękne kolory, białe i czer­
wone, tworzą na spokojnej ta ili basenu 
cudowne wzory. Część ich kwitnie w nocy

kie, tzw. ozdobne, wydały w  tym roku 
swe 'owoce, jednakie bardzo m ałe i n ie. 
stoty... niejadalne.

W najbliiszyoh dniach spodziewać się 
należy, że zakwitnie znowu ,,Viktoria Re­
gla". Narazie Jednak dyrekcja palmiarni 
odwleka okres zakwitnięcia, aby uniknąć 
osłabienia rośliny.

...rozkwitły wśród olbrzymich liśc i

i rozchyla swe kielichy wćwczas, kiedy 
niieje dzienne układają się do snu. Mi. 
sterne płatki korony i cudne kolory spra­
wiają duże wrażenie.

Nad brzegami basenu zakwitł w  tym  
roku 1 dojrzewa obecnie ryż. Zielone jesz­
cze kłosy przypominają trochę nasz jęcz­
mień.

Dookoła pnie się wysoko cudowna roś­
lina, której ojczyzną jest Gnjana — ,,ala- 
manda hendersont". Cudowne, żółtego ko. 
Ioru kwiaty i  odurzaj ęoy ich zapach są  
przedmiotem ogólnego podziwu W ielkiem  
zainteresowaniem cieszy się kwitnący i 
wydający owoc krzak bawąłewp.y

Wśród drzew bananowych dojrzeta ju i 
wanilja. Długie strączki, narazie jeszcze 
zielone zwisają niczem girlandy u koron 
palm i drzew. W pawilonie kaktusów za­
kwitła w ym roku pięknie opuncja. Jej 
czerwone, względnie żółte kwiaty, tworzą 
dla cka bardzo m iły widok. Na dwumetro­
wych jej łodygach rozrzucone sa niczem  
gwiazdki na niebie drobne, ale piękne za . 
równo w fermie, jak i w kolorze kwiąty.

Storczyki — orchideje, przekwitają juz, 
lecz lada dzień spodziewać się należy roz­
kwitnięcia nowych okazów. Banany dzk-

K w l t n ą c y  K r s a i i  c a w e m / ,  \ w  ł u i b  u w o c e j .

NIC
Z

L E C Z Y
JKUTCCZNIC

I S C  Ul AS 
ftCUMATYZM 
CUO lO fiY

t o  i  10-C E  I SK0R.NE

Solidna I tan in  w ytw órnia

SIATEK o d ł t g r .  Titr
S ii tk i  :  d t d i f  i i d  ( 0 gr. 
K om pletni ogrodianla id  2 i ł ,  
W k łtd j sia tkow i « K l ik  od IB i ł .

M. WIECER. Lwów. Piltijiil. 2 ł—  tal. 15-81.
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘSC I.

D U S I C I E L

T atar p rzesta ł mówić i uśmiechnął się do radcy 
Sfejkow skiego.-

— Tak, to aresztow anie szajki już dzisiaj, to był 
i  mej strony  rozpaczliw y krok — ciągnął po chwili 
dalej — toteż doznałem  niesłychanej ulgi, gdy zasiadł- 
szy przy  aparatach  w  m ałym  pokoiku, k tó ry  miałam 
w  ratuszu jako służący w iceprezydenta, posłyszałem  
narady m orderców , prow adzone bez ogródek, gdzie 
każde niemal zdame św iadczyło o ich potw ornych 
zbrodniach.

— P an  wojewoda! — .zaw o ła ł donośnym głosełn 
żołnierz, -stojący na posterunku przy drzw iach sali 
ratuszow ej. ■

Po udzieleniu w yjaśnień w ojew odzie i krótkiem 
omówieniu kroków , k tóre rada miejska i policja miały 
zaraz przedsiębrać, w ojew oda zw rócił się do T atara :

— Sądzę, że m iasto postara  się spłacić w  jakiś spo­
sób dług wdzięczności, zaciągnięty w obec pana, ale ja, 
ze swej strony, pragnąłbym  okazać panu jak wysoko 
cen ię 'pańską  ofiarną odw agę i pańskie niezw ykłe w y ­
w iadow cze zdolności! iNech pan sam określi sumę, jaką 
chciałby" pan otrzym ać od w ojew ództw a za odane nam 
usługi. '

T atar potrząsnął głową.
— P arę  ostatnich spraw , którem i zajm ow ałem  się 

jaku detektyw , uczyniło mnie bogatym  człow ekiem — 
odrzckk — Za mój udział w  w ykryciu  m ordów Małpy 
me chcianym  brać pieniędzy. Ale jednak ośmielę się 
o coś pana wojewodę poprosić. Mianowicie o w staw ie­
nie się do miasta R„ aby darow ało życie Zuzu; na­
prawdę, to iest on przecież całkiem  niewinny! W praw d-

dzie tu nie m ógłby po tem w szystkiem  pozostać, ale. 
jeżeli m iasto się zgodzi, w yślę go do mego przyjaciela 
do Algieru. Będzie mu tam iłepiej, niż w  naszym  chłod­
nym klimacie!

W ojew oda spojrzał życzliw ie na młodego detek­
tyw a.

— Obiecuję to panu — ociparł — a te raz  — dodał — 
niechże i ja zobaczę tego dusiciela!

T atar podszedł z w oiew odą do k ra ty , za którą 
jeszcze ciągle czekał Zuzu.

— Będziesz w krótce w  Afryce, w śród  palm! — 
rzekł do m ałpy.

Zuzu patrza ł przed siebie smutnemi, łagodnemi 
oczyma.

1S.
Radca Nurzyński pokiw ał głow ą przytakująco.
— Tak, Stasiu, m asz rację , leżeli Karol mimo żałoby 

po ojcu chce się tak prędko żenić z julją, to nie ma co 
się sprzeciw iać! W  tych nowom odnych czasach, kiedy 
zdarzają się takie dzikie historie, jak ta  z M ałpą, lepiej" 
nie odkładać zanadto niczego. W ięc za dw a miesiące 
ślub?

Radca Siejkowski skinął z w estchnieniem  głową.
— Pusto tu będzie bez JuleCzki — powiedział — 

ale chłopiec dobry, zdolny, z porządnej rodziny, bogaty...
— No i oboje kochają s:ę! — dorzucił rade? Nu­

rzyński.
— P an  T atar! — zaanonsow ał lokaj, delektując się 

w  w idoczny sposób w ym aw ianiem  nazw iska sławnego 
detektyw a.

— P roś! proś! — rzekł radca Siejkowski, w stając 
z fotela

T atar w szedł swym  sprężystym  krokiem i p rzyw i­
tał się z obu radcami.

— Poproś tu pannę Julję — rzekł radca Siejkowski 
do służącego.

S łysząc szm er lekkich kroków  T atar podniósł oczy. 
U jrzał Julję, ale nie tą. k tóra  znal dotychczas. T a mło­

da dziew czyna, prom ieniejąca szczęściem , z różowem l 
policzkami i w esołem i oczym a, by ła  całkiem  inną osobą, 
niż blada, pow ażna znajom a z księżycow ego ogrodu i 
z m ałego m iasteczka, gdzie ją umieścił. Ale jakże była 
piękna!

Uścisnął w  milczeniu jej m ałą, ciepłą rączkę.
— Karola jeszcze niem a? — sp y ta ł ją  radca Siej- 

kowski.
— O, z pew nością zaraz  nadejdzie! — odparła, 

a lekki rumieniec zalał jej tw arz.
T a ta r zacisnął usta. P rzy szed ł tu, bo jej obiecał, że 

się z nią pożegna, ale nie zostanie tu długo. P a trzeć  na 
jej rumieniec i na jej oczy, jaśniejące szczęściem  na sa­
mo wspomnienie Karola — to jednak przechodziło jego 
siły! Chciałby w  tej chwili być już gdzieś daleko od 
niej i od tego m iasta! G dybyż tc  nadarzy ła  mu sie ja­
kaś spraw a, połączona z groźnemi niebezpieczeństwam i! 
w ów czas, w śród  walki z wrogiem , w śród  gw ałtow nych 
wzruszeń, zapom niałby prędzej o tej uroczej dziew czy­
nie! Ale nie miał takiej spraw y! natom iast, o ironjo! 
proszono go w czoraj o zajęcie się jakimś sfałszow anym  
wekslem!

— Proszę pana — posłyszał głos radcy  Nurzyń- 
skiego — pan ostrzegał Karola w  dzień pogrzebu jegc 
ojca, aby  się zaraz u k ry ł?

— Tak jest — odparł, naw pół m ach inaln i.
— Ale skądże pan już w tedy  mógł wiedzieć, że 

zechcą godzić na jego życie? — m ówił dalej radca.
T a ta r o trząsnął się ze sw ych gorzkich m yśli i zwró. 

cił się uprzejm ie do radcy.
— Przypuszczałem  od sam ego początku, że syn za­

m ordow anego prezydenta będzie narażony na prześla­
dowanie bandytów , kim bądź oni byli, w prost dlatego, 
że będą się oni bali iego zem sty

— Z resztą — ciągnął dalej po chwili — ów  napad, 
którego Zuzu dokonał przeszło 10 dni później na pana 
Pilińskiego, gdy jechał on w  nocy row erem  przez mia­
sto, jest najlepszym  dowodem, że m ordercy  planowali 
jego śm ierć. C. d. iv
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Towary
Btawatne

Największy wybór C n 
N a j n i i s z e  c e n y  111

Telefon 25-55

l«i, Rjtó 29.

Każdy w yraz 10 graszy . — O głoszen ia  
n ia  handlow ego 10 wyrazów 50 gr., dla 
poazuk. p racy  do 15 wyrazów 50 gr. • O g ł o s z e n i a

Jed n o  ogłoszenie n ia może przek raczał 
50 złów. O głoszenia reklam ow a wśród 
drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gł

Pracownia szklarska
B. Stelm acha, Lwów, Kopernik* 
22, tel. 45-79 w ykonajo wszol 
kio roboty szklarskie , P o lecr 
w ielki w ybór ram  i karaiszów 
ns-aow szyeh wzorów po cenach 
n i a 'szych. 11K

Sjólnika (czkę)
t  gotów ką dwa ty siący  do  po 
w iększenia handlu i w prow a­
dzenia pokoju do  śniadań, naj 
chętn iej m asarza, z prow incj 
pierw szeństw o. L isty  do K arjerr 
Lwów, Z i.norew icza 10 pod  „Na- 
po lesn* . 70041

J iu p M .4 X

Szkoda
czaso na m ączące poszukiw ania 
Jeśli chcesz knpić cośkolw iek 
używane m eble, eząśei gard ero b y  
row er, au to , w ózek, desa, p a r  
colą, psa, ko ta, k anarka  I t d 
daj ogłoszenia de  „Knrjora*' (d« 
10 słów 2 razy  b e z p ł a t n i e )  
e będziesz  m ógł z otrzym anych 
rg łeszeń  w ybraó najodpow ie­
dniejsze.  18968

Kapię
dem 4 pokojow y ogród  okolica 
ładna b liik e  tram w aju , getów ka 
15.000, listy  K ar jer, Lwów, ZI- 
aaerew iezn 10, pod  G etow ka
10.000*. 18984

£ Kupię
ta m ia n lo ą  kom fort, półkom fert. 
d ług h ipo teczny . Z głeszenin .K a ­
to lik "  K urjer Lwów, Z im erew i- 
.  . 10.  20021

S p u z e d a i e

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepowy lecz wprost 
iw tródte, Firma SANDKER, 
iwytwórnla mebli i  tapicer; a, 
L-eona Sapiehy 84, poleca ewe 
wyroby suszone na własnej 
Buszarnł 1 pierwszorzędnego 
catunku. Sypialni1#, Jadalnie, 
balony, Pokoje męskie, urzą 
dzenla kuchenne. Otomany, 
Butalki. Krzrasła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych sp ła­
tach.. Uwaga! K aidy kupu­
jący korzysta po roku z bez- 
piatna?5 odnowienia m eb li 
fwntra na firmę SANDKER 
i wów. L. Sapiehy 34. 24?

Tanio
przerabia gersaty, 
•p raw ie  poduszki, 
łsp ie  acsks, a s .
dsl, hafty , mona- 
gramy i .K raj#, 
prsemyał*, Lwów, 
* jim ów 1, 112J

Do Warszaw}
lob G dańska dep łyn iess Kaja 
Iciem, kupionym  w Sanoku nad 
Sanem. Inform acje Lwów, Tnie- 
Fen 34.05, e lbe  oferty , K urjer, 
Lwów. Z im orewieza 10 p ó ł  . K i ­
lak*. 19017

Kilimy
f.edyezki założyciela gliaiańakie- 
go przem yału kilim karakicgo 
» s :t«ni« aorzadaje  akład a ik i r  
RA LSK IEG O , Lwów, ni. Rutow. 
ak ieco  7 naprzeciw  K atedry  

* 1904F

Kościelne
Przybory znaeznie niżej cen fa- 
tirwc7.n»cb aorzedeją Lwów, Zi- 
mnrowiczn 19 m azanin. 7(1016

Kosiarka
ręczna do traw ników  do apize 
dania. Lwów. K echaiow ekiego

Sprzedam
rty lew e b in re , b ib ljo taczk ę , lo ­
downię, lam py n aftow a, K lem en­
tyny T ańsk ie j 3 m ieszkan ie  3
i— 5. 20024

Odbiornik
3 m powy ba tery jny  sp rzed a  
Lwów, C hodkiew icza 5 m. 3.

20031

Palma
ifinks de  eprzedanin  
-w ów , M urarska 40.

g. 5*7. 
20036

Wina
aezniese  d la chorych 1 re k o n ­
w alescentów  sporządzoae  na naj. 
epszej w ystsła j m aladze pole-;.i 
A pteka M ikeiascha Lwów, Ko­
pernika 1. 1081

4 piękne
pokoje, kneh' ia,i nowoczeany 
kom fort, cen tra lna  w odno ogrze­
wanie, ogródek, (b ezp o śred n ie  
przy tram w aju) te a ie  wynajmę. 
Lwów, G rochow ska 4 róg  L isto ­
pada. . 19056

Pokój
kuchnia d e  w ynajęcie. Lwów, 
B. C hrobrego  15 b. P o to ck ieg o  

19057

Do wynajęcia
pokoi kom fort, odnow iono 

i.w ó—. B atorego ?2. 19075

Pokój

Koty
ingory , b ia łe  do sprzedan ia  
l w ó w ,  n l .  W iatrakow a 6 I. p  
-n. 3 p rzy  Nr. 136 ul. Łysze.
cewskiej. 20060

kuchnią, p ó łk em fert nl. Ple* 
karska  dolns zaraz d e  w ynaję­
cia bezdzietnym  rządow cem . 
Liety K nrjer, Lwów, Z im orew i 
■za 10. „K A.*. 19098

Poszukiwany
pokój 2 -esebew y z obsługą, 
św iatłem  używaniem  łazienki — 
u ka to lików . L isty  K arjep , Lwów, 
Z im erew icza 10, p e d  .Ś ró d ­
m ieście  50 zł 19083

W tej rubryce
■tmUasHomy oflossenia • wolnyeh 
mlMikaaliflb oras pouitkająeyek 
mieszkań — do 10 atów 3 rasy bar 
płakała.

18966

3 pokoje
z przyn. gas, elektryka, wełna 
ad 1 llpca, Lwów, Karkowa 44.

18961

4 pokoje
ksehnin, łazienka, gaz, elnktrykn, 
centralne opalania wodne. Lwów, 
Łyczakowska 4b naraa de na
jęcie.________________  18964

29 Listopada 45
Lwów d a  wynajęcia estere-pe- 
kojewe e b n e rn e  mieaskanie 
pierwłze piętra, oglądaó, ad 11 
de 13, W iademeśó telefon 9-43, 
•kołe 14 lub 17. 18993

4 pokojowe
p a łao k o m fertew e  pom ieaskenie  
na I. p ię trze , p o czą tek  L ietopa- 
d a  do w ynajęcie. W iadom ość 
25-77. 20062

4 pokoje
pełny kom fo rt d e  wy lajęcia. 
Lwów, W ióniew łeekieh  8. 20063

3 pokoje
knehnle pełny kom fo rt bez p o ­
d a tk u  lek a to rak iego  od zaraz do 
w ynajęcie. T arnew ekiego 64. 
tel. 77-69. 20058

Urzędnik
ataly poszukuje 2 pokoje, kuehnfe 
czynsz przedw ojenny. Sebori 
Lwów, M arka 7. - 20056

Poszukuję
stancji czystej od gospodarze. 
Liety K nrjer, Lwów, Z im erow i- 
cze 10 pod „C zynsz gw aran to ­
wani-". 20053

Do wynajęcia
4 pokoje  ed  w rześnie, 2 -peke- 
jowe zaraz. Lwów, U jejekiego 6.

20035

2 pokoje
kuchnia, łaz ienka urzędnikow i 
taniej do wynajęcia. Lwów, P ie ­
tra  25. 20045

2 pokoje
przedpokój lub  knehnia w ynaj­
mą, Lwów, F ried richów  12 20051

2 pokoje
z knchnią zaraz do wynajęcie 
d la rządew eów . Wiadome,, ć 
Lwów. R em aaew icza 22, Zekłi I 
den tystyczny  od 3—6. 20037

4 pokoje

9514 1 2 -1 7 .

kuchnis, przedpokój balkon, sło­
neczne, pełey  kom fort. Lwów, 
T arnaw skiego 101 II p. chrześri-

2 pokoje
kuchnie obszerne  — ełoneezne 
d e  w ym ięc ie . Lwów, becznn Ja  
new eke 7. 20008

Pokój
alkow a lełny kom fort. Lwów, 
K echenew ekiego 95/4 12— 17.

20017

3 pokoje
z -Z) isl. k em fert. K ochanow ­
sk ieg o  48 16—18 dezerca  w ekeże.

20019

Urzędniczka
nn rządow ej pozadzie szuka 
pokejn  n kneheią  n ied a lek a  ed 
śródm ieścia , zgłoszenia pod  .A .  
*i.‘  K nrjer. Lwów, Zim arowi cze
10. 20025

2 pokoje
o k n e h n ię  od 15|VI d e  w y n a ję -  
t i -  " wów, 7 # m a iik łofO 9. 19067

Pokój Przystojna
•m ehlow óay  os.bae w ejście, łe-L ,„.«  p 0 ezukuje posady  bu feto- 
zienka. Lwów Dłngeaza 35 p a r te r lw, j  lab  . ic .p .d j .n tk i  w w ędli- 

'I  19089 Bił r , i .  Ł zjk . listy  K urjer. Lwów,

2 urzędników
poszukuje a iek ręp u jęaeg o  poko 
,« nm eblew anago  z usługą, św ia­
tłem , używaniem  łazienk i w cen ­
trum ze czynszem  d e  50 zł. 
L iety K nrjer, Lwów, Zim orowi- 
eza 10 pod  (U rzędn icy  — pew a 
p łatn icy . 1908’

Pokój
p rzedpekojem , kom fort, ed 

gospodarza. L w ó w , Supińsklego 
25. 19094

Francnzki
ro daw ita j na okraa  w akaeji pe- 
szukujo S tarzew ska , Ja g ie la ic t  
Dwór. 19078

Dam
m ieezken le  w spólna em ery tce  
za pilnow anie m ieszkania. C a 
k iern ia , Lwów, Sap iehy  9. 20000

Pokój
um eblowany, frontow y i  osobno 
wnjśaiom. Lwów, Senatorsko
5|1II.____________  2001 7

Pokój
I kuchnia um eb lew aae  fran tow e 
Lwów, Łyczakow ska 14 drzwi 11

2002 2

Pokój
um eblowany o w yaaięela . Lwów, 
K lem entyny T ańskie j 3 m ieszka

la 3 1 - 5. 2002.3

Z c d k & L e .

Sklep
i kuchnia , 2 pokoje kuchnia, par- 
i r ,  —  wolne. Lwów. G ródecka

151. I “997

m arni
Zim erow ieza 10 pod .B u fe to w a ”.

2 076

' I b ę  b  ie  p o s a d ą

O g U u ę a i B  w  t « J  r i . 6 r y « *  n m l e n e i a  
m y  d *  15  i ł ó w  b i a p t a t a i t

Apteka
w Bieczu poszukuje na k ilk u ­
m iesięczne zastępstw # m agistra  
(ę) początku jącego  raay eryjiikie!

19053

2 siostry
na im ieaą  p o trzeb n e  de aklepu 
tytoniow ego. K aucja 300 zł. 
Zgłoszenia Lwów, p lae  M arjacki 
” 11 p m ieszkania 21 20016

OBUWIE poleca acjtaniej k s t - .  
licki marazyn JOT ES. Lwów, 
pi. K apitulny 2. 590

T & f
Meble

do wezelkich po- 
koił nsjko rzvat-ie  
nabyć mężna W WY, 
T óRNI MERLI Fr
Zielińskiego, Lwów 

iłłstnja 5 w pndwórzu. Sta .

Pumpy
enei (we zł, 5.40, spodnie  k>sLa 
zł. 10 jedynie  w  1 rtwó-ni 
■ C entra ’’ Lwów, S k e rb k o W -i 
4, nap . K ina ..A tlantic". 1031

Rutynowanej
nauczycielki języka engielekiego 
poszukuję. Zgłoszenia p e d  .A -
ryjka*. K urjer, Lwów, 
wieże 10.

Z im oro- 
20011

Słnżąca
■czeiw i, p racow ita , czysta, am ie- 
jącn g e tew só  p e trs e b a a  ss rsz
d e  m ałej rodziny, Lwów, G łę­
boka 6 m. 6 zgłsszać s ię  godz
7—3. ?noc'

Od wrzesma
w ynsjm ę pokój pojodyńeay jasne, 
kom fortow y. Ż g ł t L .  ić  .a rn z  pod 
„Technik1*, K urje r Lwów, Zimo- 
rew icze 10. 20059

pokoje
dona binrc g a rson ierę  do ' ren -, 

c is . Lwów. Sykstuskn 46. 19086

Pokój
przódpakdją kom fort, de wyna 
ie f i t  K arkow a 8 drzwi 5. ?fiQ54

Elegancki
nm eblew any pokój d la Pana  lob 
Pani nn (tanow iekn zaraz do 
w ynajęcia, lw ó w , nl. L ia topeda 
33. 1161

Pokój
nm eblew any. k latkow y ełoneez- 
ny ednajm ę, użycie łez ieek i, te ­
lefonu. Lwów, Jabłonow skich 
26|1I. 20036

Utrzymanie
pokejo  kom fortow ym  N abie- 

Isko 23 znsjdzio 1 — 2 oreby .
2003C

Dla pan
pokój i  balkonom , Lwów, Cbod 
kiowie7s 5 m 3 od 1 lipce. 2U032

Słoneczny
um oblow sny pokój w ogrodzie, 
balkon, oeobno w ejście, Lwów, 
L istopada 54a. 20044

Pokój
kom fartew y ełeneczny, łazienka, 
solidnym  zersz . Lwów, Głowiń- 
sk łege  27/11 10. 20046

Pokój
~neblewsny, esobna w ejść 

Lwów, R em enew ieza 22 m. 6.
20049

Akademicka 23 m. 6
Jokoik  kom fartew y 1— 2 eso 
bowy w ikt. 19093

Darmo

20018janinewL

m ieezk inie kob iec ie  ze psdze- 
rew en ie . Lwów, C hrzanow skiej

20002.iln  II m. 1. " * '0

rC U C -J

Pielęgniarka
z p rak ty k ą  zzpitalną; pesznkuj • 
zajęeie do chorega lob chorej 
psychicznej, w m iejsca lab  nc 
wyjazd. Liety K urjer, Lwów, Zi- 
napraw icie 10 , P. S.“ . 0055

Pierwszorzędna
aiła poazukuie posady bufate. 
waj lub w sk lep ,e  w ędlin iarskim . 
Listy K urjer, Lwów, Zim orowi- 
cze 10 „Przystojna** '00o l

Słuiąca
z dobrem  gotow aniem  poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia Knrjer, Lwów, 
Z im erow ieza 10 »Sk-#m ns“ ?00'J9

R Z IjD C fl-G O R Z E L d lK
energiczny, zam ienny, poważne 
re fereneje . 15 la t p rak ty k i — po­
szukuje poesdy  ed  1|7 1934 ebe;- 
m iz sam ą gorzelnię, e lb e  razem . 
Litey K u rj-r, Lwów, Z im erew t- 
eze 10 p ed  „R ządee-gorzelu ik1 

20052

Kulturalny
speeób eg łsezsn is  w elnyeh p o ­
koi nm eblow anych —  te  o g ła . 
s ie n ie  w D zienn ika (w .K n rje -  
rze* d e  10 ełów 2 razy  bez­
płatn ie): eezpeeenie  m issta  ca 
pem eeC ' lep ien ia  k a rtek  z eg łe - 
szeaiem i na  rynnach i m arsob 
dom ów jee t n ieku ltu ra lne  i 
karalne  w edług ednośnych roz­
porządzeń  Prezydjnm  Zar da  
m issta. 18967

Poszuku }
kuchark i sam odzielnej do wezyet- 
kiogo dla 2 oeó1 d e  S ten - ła ­
wowa. Zgłoszenie Lwów, G łę ­
boka 6 II p. ra. 6 20057

Poszukuję
służącej —  w ym agane dobre  
św iadectw a. Zgłoszeń c ię : Lwów 
Friedrichów  8 m. 6, 20050

Wiatrówki
Im pregnow ane 7 ‘40 jedyn ie  w 
w ytw órai .C en tru m *  Lwów, 
Skarbkow ska 4, nap. Kina .A.tlsn- 
tle*. 1031

Pantofle
dam skie , szkolne, w ykonuje je­
dyne Lw ow ska W ytw órnia .Jbis* 
Lwów. S ob iesk ieg o  9. 100!

Tenisowe
na eznurowej podeszw ie p e lees 
i wykonuje w y tw ó rn ie  . Ib is ‘ 
Lwów, Sob iesk iego  9 . 1001

Bieliznę
damską ‘ ąsk |  
peńczóeb), slrar- 
patki, rękaw icz­
ki, kraw aty w 
wielkim wyborca 

peleen firma
r Zy^m nB t

Z A L E S K I
liii, klnif *- 

11113 a

Potrzebny
p rak tykan t w zaw odzie w ęd li­
niarskim, w ym ngaue: św iedeotw a 
ukończenie 7 ki., m iłe pow ierz 
chowaoóć, czystość, uczciw ość 
Liety i  podaniom  dokładnych  
danych, iei ..P ro k ty k a n t"  dc 
K urjera , Lwów, Z im orow iera 10 

20040

Francuska
znajdzie b ezp łatny  ; b y t przez 
w akacje na w na W ołyniu ze 

onw ersaeję. Zgłoszenia N abie- 
Inka 23/6. 20034

UrzĘdnik gospodarczy
kaw aler la t  28 —  Pozaańczyk, 

ukończoną Szkołą Rolniczą- 
H endlow ą, z p rak ty k ą  7-letn ią — 
szoku posady w eeln zm iany ed  
1. 7. 1934 lnb później. Tndenez 
Przybylski, T łoki paw . W olsztyn 
W lkp. 20048

Gospodyni
k ueharks — 18 la t 
m iejscu, poszukuje 
p robostw ie  lub przy małej ro ­
dzinie. W ym aganie skrom ae. — 
Z głaczen ia : M ikiewicz, Lwów. 
w e .h e ac k ie g o  48. 20014

aa jednem  
m iejsca na

OGŁOSZENIA 
W „KURJEHZE"

S Ą  SKUTECZNE I  TANIE!

Inteligentną
zdrow ą, norainą ezyatę m ładą 
k an d y d atk ę  na n ianię przyjm ę. 
Zgłoazenia K urjar Lwów, Zima- 
raw iesa  10. pod  .P o d a n tk a " , 

20033

Kawaler
nrzędnik, Polak  aa  posadzio  wn. 
Lwowla w średaim  w iaku, ożani 
aię z panną la t 27—30 intal 
zdrow ą, p ystojną, roligijaą, 
b runetką  lub szatynką. Liaty 
upraaza do adm in istrac ji „K a- 
r ja ra ‘‘ p a  .A .  M. 50" 1909.

Torebek
d am skich  p r a c o w n ia  „ B a r e s z ” 
m ieśc i się  o b e c n ie  p r z y  Z im e ro - 
w ie in  7 (L w ó w ) . 1943

Tel. 5i-89.
Lwów, ul. Z yblikiew icze 2 I p, 
drzwi 2. P rzep isyw anie  na  me. 
szyn.e. S trona  20 gr. K rp je  5 gr. 
(rów nież w języku niem ieckim  

franc. 1104

M agazyn pop ie ra

Schex i Stenzel
Lwbw, S ykstuska 2. te le f. 34-’ t 
paieca  keięgi handlow e różnyr-h 
system ów . dQ(,

Kosze podróżne
m eble koszykarekle, leżaki Fo­
cze ped  kw iaty  b e jeczsie  tan ie  
w proat z wytw. .Łoza* Lwów, 
Zyblikiew icze 45. 1143

Z ak ład  m ech# 
n icz n y  

K az im ie rza  
K e lan k ew ak ieg e  
w a Lw ew ia p rze ­
n iesiony  zoatai 

, do  now ago lo­
kalu  : P A S A Ż  H A U SM A N A  5 
w ejścia ed  ul. Sykatuakiaj 6] 
kapraw a ap ara tó w  fetogrwfiez- 
_y«h w łzalk ich  ayatemów. I I 46

Lukratywne
obawie m ęekle, dam skie, Wyko. 

nujo, poleca

! R  -  K  A
. ę k , r ę*«*y»ny l l a  tole- 

fon 21-10, Speejalnosd — O b a ­
wie tnrystyezne. 4 2 5
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

B ył daleki od tego podniecenia, jakie okazyw ała  
Jego żona i dzieci. Nikt nie m ógł poznać po nim nic 
innego, jak  tylko to, że  ok rę ty  w iduje codziennie i tak 
często upraw ia handel, że  go już nie interesują.

W  chłopcach obudziła się ciekaw ość 1 zasy ­
pyw ali go pytaniam i. P y tali, czy  tam  będzie 
dużo  białych ludzi, c zy  te  wielkie, p rosto  stojące drze­
w a  m ożna zginać i c zy  o k rę ty  są zbudow ane z drzew a, 
czy  też  może to, do czego się zbliżają, jest kam ieniem ? 
B y ły  to  naiw ne pytania, na k tó re  M ala odpow iadał 
uśm iechając się pobłażliw ie. B y ło  m u n aw et przyjem nie 
patrzeć  na ich niecierpliwość, ale p rzyśp ieszy ł pochód, 
by  im dogodzić. T eraz  nie trzeb a  już by ło  iść przodem  
i w skazyw ać psom drogę. W szyscy  wsiedli na sanie 
i szybko zaczęto  zjeżdżać. N iedługo w jechano na lód. 
Przyjechali ludzie, m ężczyzna ż całą  sw oją rodziną, — 
ludzie, k tó rzy  m ogliby pom yśleć o  handlu z białymi 
łudźmił gdyby ci biali ludzie chcieli dać to, czego za ­
żąda  s ig .

Na' przylądku osiadło m oc ludzi; roiło się od do- 
ftiSw ze śniegu, gdy  sanie Mali się zbliżały. W rza ło  
Życde. P s y  szczekały  a dzieci baw iły  się 1 b iegały  do­
koła. O dy M ala za trzy m ał się na lodzń , zsiadł i ludzi 
z  osady  p rzy w ita ł uśmiechem, w szy scy  zbiegli się do 
niego. Elegancja i sposób życia tych ludzi działały 
przygniatająco na p rzybyszy . Kilku z nich miało kape­
lusze na głowach, dwóch koszule z  cienkiego, barw nego 
m aterja łu  a w szy scy  mieli fajki w  ustach i palili. D okoła

leżało dużo d rzew a tak. że odrazu  w idziało się, iż ci 
ludzie u trzym ują stosunki z białym i ludźmi.

Nie pozostaw ało Mali nic innego, jak tylko milcze­
niem pokryw ać sw oją dumę, w  czasie gdy  p rzy  pom o­
cy  tych ludzi w prow adzał swój zaprzęg  do osady.

B ył tam  Arola i jego żona Minik, byli Kritlak i Ak- 
rat, w szystko  ludzie, k tórych  M ala pod każdym  w zglę­
dem przew yższał, a k tó rzy  często korzystali z jego po­
low ania i cieszyli się tern, co dla nich odpadło; jednak, 
pomimo to czuł się niepewnie. Co ma począć człowiek, 
k tóry  przyjeżdża do ludzi noszących koszule, kapelu­
sze i spodnie, pochodzące z kraju białych ludzi, a w  do­
datku czynią dokoła siebie taki dym, ze praw ie całkiem 
zak ry w a ich obiiczE ?

Iva  poszła zaraz  do jednego z domów, a dzieci po­
sz ły  za nią, oniemiałe z podziwu nad w szystkiem , co 
w idziały.

M ala zaczął w  milczeniu budow ać swój dom obok 
innych domów. Od czasu do czasu ktoś mu pom agał, 
a A krat p rzyszedł ze swoim nożem, stanął w  pierście­
niu aołnu 1 w raz  z nim m urow ał. W ielki, W spaniały, 
paradny  dom, z wielkich, potężnych bloków. W szelką 
ciekaw ość przytłum ił trud  w ybudow ania dobrego do­
mu, a A krat omało nie pękł z nadm iaru nowin, ale nie 
miał czasr opowiadać. M ala um iał okazać b rak  zain­
teresow aniu. Ma być dom w ybudow ny, ale nikt nie 
w iedział, czy Jutro dalej nie ruszy.

G dy dom zosta ł ukończony, w eszli doń, w raz  z ca­
łym  ładunkiem  sani. Tylko m ięso pozostaw iono przed 
domem, ułożone na pomoście. Jeżeli orzyjdą ludzie ze 
statku, nie zaszkodzi, gdy zobaczą, że m ieszka tu czło­
wiek, który p rzyby ł z daleka, z ciężkim  ładunkiem  mię­
sa ze zw ierzyny , upolowanej w  lecie i jeszcze mu sporo 
tego m ięsa pozostało.

Nagle przybiegli chłopcy i stanęli obok ojca, k tó ry  
w łaśnie m urow ał m ałą przybudów kę do w ielkiego do­

mu. Dwóch białych i td r i  szło po lodzie ku śniegow ym  
domom. M ala spojrzał na nich przelotnie, w ziął wielki 
blok lodu i zaczął go dopasow yw ać, gdyż jego to nie 
in teresow ało, że biali ludzie szli w prost do jeso  m iesz­
kania.

„HaIlo“, pow iedział jeden z nich, ,,;iowy eskimos". 
„W iele m ięsa i w orków  ma ten człow iek!"

P rzystąp '}  bliżej, rozw iązał jeden w orek i zobaczy!, 
że są  w  nim lisie futra.

M ala m urow ał dalej, a tylko chłopcy p rzy p a try ­
w ali się tym  dziwnym  ludziom. Byli tacy  w ysocy , smu­
kli i mieli zaczerw ienione tw arze. Dwóch miało w iel­
kie brody, a ich m ow a brzm ała tak, jak wołjtnie lisa na 
w iosnę w  górach. G dy się śmieli, ich śmiech dźw ięczał 
tak, jak  w esołość kobiet. To byli ludzie, k tórych  nale­
żało się obawiać. Ich tw arze  b y ły  niezrozum iałe. Ich 
chód by ł dziw ny. C hłopcy słyszeli dużo o podobnych 
ludziach, a teraz  widzieli ich żyw ych. Najlepiej w racać 
do m atki, DO swojem zachow aniem  się m ogą niespodo- 
bać się tym ludziom.

M ała ukończył budowę domu. B ył łowcą, k tó ry  tak 
łatw o nie ulega w r*yw cm  białych ludzi. Potem  pod­
szedł do swoich sani, w ziął Iinewkę od harpuny, zw i­
nął ją i w rzucił do przybudów ki. Z abrał rzem ienny za­
przęg z  sani, tak, był człowiekiem, k tó ry  znał swoje 
Obowiązki. T ych  kilku białych ludzi, k tó rzy  stall obok, 
całkiem  go nie obchodziło. Pozw olił im ty lko stać 
i uśmiechać się dziwnie, pozwolił zobaczyć lisie futra, 
które mogą o tizym ać tylko za dobrą zapłatą.

M ala czu ł bicie serca. K iedy ma rozpocząć się han­
del? T eraz nie pójdzie tak  łatw o, jak poprzednim  ra­
zem, gdy  Iva by ła  kobietą wielkiego człowieka. W  cza­
sie, gdy m yśiał o tern, biali ludzie odwrócili się, zaczęli 
się śmiać i poszli do domu ArolL

C» u . n .

15 groszy
»a asętr k w adratow y , e d c z y ti-  
czam  chęm lesn le  p e k e je  m alo­
w ana czy tap e to w an o  anfity  1 
ściany m ogą być jaknajbardz le j 
b rudno  i zakurzone. R obota  ezy*- 
ta  1 uczciwa. L iaty K urier, uwów 
Z im erew iaza 10 p o d  „Czysto* 
poi**._______________________20042

Przed wyjazdem
na wywozaay zapew nijcie lo b ie  
m iaazkanie w penzjonatach  zna­
nych W am  z e głoszeń w „K nrje 
rze” . N ie zaporanije le  rów nież 
o zapew nianiu  la b ie  regu larnej 
doztaw y „K u riera" . 189fc5

Pierścienie
Łekł, b o lee , w en ty le  d e  k a ż d e fo  
m otoru, wazyatkle w ym iary a tale  
na akładzle. W ysyłka nn p ro ­
wincję odw rotnie. C eny najniż­
sze. SI lad  fab ry czn y : Lwów. 
Paaaż M ikelascha, Sk ładnica
O pon ,* ,ieh e lin "  ta l, 6-39. 976

Motocykle
new e „F . N.* „N orton" „Sara* 
l# a“ „R aU ifh ”  oraz używ ane, 
w szelkie eaęśei m otocyklow e, 
row ery , a rtykuły  te a n iie w e  p o ­
leca  A u te sp e rt, Lwów, S łow ac­
ki nf  o 2._____________________ 773

C h rz eśc ij.ń ik l pen sjo n at wśród 
la tu  szpilkow ego, nad  O porem . 
P °k o jo  iłeneczne. K nehnia so­
borow a. A d re s  „W illa na  Plaży"* 

18985

Parasolka
żapem uiann u  B n izka  do  o d o ' 
bran ia . Lwów, S tryjakn 4 m. 6, 

20047

% i d s ' c o u H s k a .

„GRAŻYNA"
N icm irów -Zdrój jedyny  m uro­
wany now ecześnie nrządzeny 
pensjonat, polecn  p e k e je  iło -  
ncczne. K uchnia ita ra a n a  i dje- 
ictyczna. C eny um iarkow ane.

18926

Skoie-Groedlowo
now e o tw arty  pen sjo n at „C A - 
S1NO" kom fort, tan ia , b ib ljo teka ,
radjo , sala daneingew a, w yśm ie­
n ita  kuchnia, ceny  n lik lc . Z g ło ­
szenia Z arząd P en sjo n a tu  C ze ­
sław  K ełser, Skole. 19023

Rozłucz
N ajpiękniejszy pensjonat „Jani< 
na" w śród lasów  izpilkow yeb, 
pekoje  ałeneczno z balkonam i, 
4  razow a am aczna i o b fita  pen 
sja 3 .5 0 -4  zł. 16179

N ajw ytw orniejszy i najtańszy 
pensjonat te  „K rasy", łazien  , 
tusze, tania, klim at ez<tmomor
skl. 19066

Żegiestów
P en sjo n a t „Zerlina" po leca  po 
ko ję  kom fortow e (b ieżąca woda 
c iep ła  i zim na) posiłki 4 razy 
d z ien n ie , im nczne 1 ob fite . Ceny 
nn ozerw iec, lip iee  i sierp ień  
zniżone. P o żąd an e  weześniejzze 
zam ów ienia pokoi. B ieloaka.

1898!

Podleśniów
stacja kala j, w m lejscn, peczt* 
M ikuliezyn, n sjp ląk n ie jizn  m iej­
scow ość nn linji Jsrem eze-W o- 
roobta  —  po leca  pokoje z wy- 
kw intnem  ntrzym aniem  S tan is ła ­
wa Srokow ska. 19070

Skole

Truskaw:ec
C hrześcijańsk i p aas jen a t „K rzy­
sio". P o k o je  iłeoeozne. K uchnia 
d ie te ty czn a . C eny niskie. 18986

Piwniczna-Zdrój
nowy p ensjonat D row ej C zepie 
lowskiej obok łaz ien ek  o tw arty  
15 czerw ca. U trzym anie  wykwin- 
tn e , pokoje słoneczne. 18987

Odstąpię
jedne  m iejsce, pokój w raz z u- 
trzym aniem  p rzez p rzec iąg  3 ty ­
godni w pierw szorzędnym  p en ­
sjonacie  w Zegieatow ie-Z droju , 
tan io . Z głeszenia K urjcr, Lwów, 
Z im erew icza 10 p o d  „Tani p o ­
by t" . ________________ 19040

Letnisko
lasy, kąp ie l, ten is , rad jo . telefon, 
pokoje słoneczne ! całodzienne 
u trzym anie 4 '— zł. D w ór P a ­
radno, poczta  i stnejn Jaw orów
lub ztacja  C h o re ś tic a . 19044

Worochta
W ytw orny 46 pokojow y h o te  — 
ponzjonat „Z łoty R óg”. N a jp ięk ­
niejsze położenie, doborow e to ­
w arzystw o, w ykw intno kuchnia, 
pok e je  słoneczne w erandow e, 
zdała  od  kurzu I gwnru. O bok  
plażn P rn tu . 17256

Kosów

Szczawnica
wille „Janeezka" P ieniny, polooa 
pokoje słoneczne, eałedz ieane  
utrzym anie od zł. 5. 19072

Dwór Dyiu v
ma już o z ta tn le  p e k e je  d la  la t' 
a lków  2*50 dziennie dla rodzin, 

ark , kąp ie l Sanew a. Zgłoszenia 
rzec ie i i, Dynów. 20001

Worochta
N ew eczeiny  pensjonat „O A Z A ” 
pod zarządem  B. N iew iarow skie­
go z now oczesnym  kom fortom , 
w k -ż d y r  pokoju  b ieżąca  c ie ­
p ła i z lm nt w oda, balkony, le ­
żaki, łaz ienk i, pianino, radjo, 
p iąk n io  położony n ad  P ru tem  
i  obszernym  placem  — knehnia  
wyborow a. C eny niskie. Telef. 
13 17557

Letnisko
„Felaztyn -D w or —  Sezon od 
1 czerw ca —przyjm ują letn ików  
i em ery tów  na sta ły  p o b y t. P e ­
ke je  słeneczne. telefon , e lek try ­
ka, p ark , ten is, sia tków ka, ra  
d je , fe rtep ian . R zeka, las. K eś- 
eiół, poczta, lekarz . S tacja  G ro ­
dowi ee. M. K intzlew a Felsztyn- 
D w ór p. Sam bor. 20012

Horyniec - Zdrój
sta c ja  kolejow a w m iejscu, K ą­
p ie le  —  Siarczone — B orow ino­
we. W odolecznictw o wyleczą 
sk n teczn ie  i szybko wazalkie 
choroby reu m aty czae , kob iece, 
p rzem iany m aterji. O ko lica  le ii-  
s ta , —  p ark  — ten is  — p ięk n e  
w ycieczki —  k ąp ie le  rzeczne — 
J ancingi —  kaw iarn ia  m uzyka 
zdrojow a. P ierw szorzędne  pen 
s jenaty  zak ładow e „K aliatów ka' 
i „A lekaandrów ka” w ykw intnie 
u rządzone. Sezon już otw arty! 
K orzystajcie  z tan ieg o  Sezonn 
W iosennego. Inform acji udziela 
ap tek a  W  P an a  D obrzańskiego 
we Lwewlo oraz Dyr. Zakładu 
Z drojew ege H ery n iee  —  Zdrój.

17120

\k irochta
Polaki p eas jen a t „ P e re łk a ” — 
22 kon certo w y ch  p e k e i — wyk­
w intna kuchnia  w arszaw ska — 
w ytw orne tow arzystw o. Ceny 
konknreneyjne. 17255

nieminiw-pEnsjonat
„Zalesie*, pokoje  słoneczno, 
pieoe, w ykw intne ntrzym enie, 
w łasny park , ten is  5-7 zł, 20029

L s t i M o r c M  „ W
K to p rag e ie  p raw dziw ego  o d p o ­
czynku, p rzyjem nie 1 tan io  sp ę ­
dzić w akacje przy  rów neazez- 
oam obritem  odżywianiu, w p ięk ­
nej, p odgórsk ie j, le s is te j okeliey 
w dw orze, położonym  w parku, 
kąpiel w Sw iey. P ięc io k ro tn y  
posiłek  na św ia iem  m aśle. M ie­
sięczn ie  100 zł. od  po jedynczej 
ezoby, dla rędzin  złeżenych eo­
na jm ni «j z 3 ezób p o d n a  sonę 
ryczałtow ą. Zgłezzonla przy  d o ­
łączeniu  znaozkn na odpow iedź 
Kerczówk* D w ór p e ez ta  Z ara- 
tao. 17619

W willi
w K arp ataeh  w Podleśniow io 
6 pekoi. kuahnln  do  w ynajęcia. 
W iadom ość te l. 26-32. 18945

Niemirów-Zdrój
słynne kąpiolizko ila rc ia n o -b e . 
rew inew o w śród przepięknych 
lasów  szpilkow ych. PE N SJO N A T 
P O C Z T O W Y  „G W IA ZD A " w«
własnym zarządzie  —  kuchnia 
d je te ty ezn a  —  sony n isk ie . Ko. 
m unlkne|a  eu tebuaew a ze Lwe. 
wn lub Rawy Ruakłof. 18857

Piwniczna
C hrześcijański pensjonat „O r. 
tę ta"  D row ej Z arem biny. P laża 
Popradu , p ianino, b ib ljo teka , ra ­
djo, e lek try k a , teu ia , an ta . H e ­
lena Z arem bina, Piw niczna, 17754

JAREMCZE
Pensjonat

„GENCJANA
słoneczne p e k e je  z balkonam i. 
P ark . T arasy , F o rtep ian , Gara* 
że. W ykw intna kuohnia zł. 6.—

18826

Żegiestów-Zdrój
N ow y kom fortow y pensjonat

------------“ Dr. "d je ty c in y  „SA N A TO " 
trow sk iege.

P:ł-
18834

Niemirów-Zdrój
P ensjonat „Jaaaa"  w ezarw cu 
zniżki d la Panów, U rzędników  
i O ficerów . 18859

Podleśniów
p. T atarów  —  willa „K R Y  
S1ENKA" pek o je  z u trzym aniem .

18925

Rozłucz
willa „STA N ISŁA W A ” pfękm e
wśród lasów bliake k ąp ie li pe- 
łeżena. Pokoje  z balkenam l ałe* 
neezne z ntrzym aniem . C eny 
niskie. —  Stanisław a Jaźw ieeka. 
R erłnez. 18904'

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego f modę
n!a urrądzonaycPm!o« 
izkanla < MDrę unio* 
' t a H b ę p r o a t e

Rok. zal. 1907,
2244

Lwów, plac Baraardyfiikl 15.

Humor zagraniczny

— Zasadziłam to drzewko na pamiątkę, jedne} Jedynej 
kłótni z męz n.

-■ Pomyśl Walereiu, gdybyśmy byli też tak czynili, 
mielibyśmy dzisia, wspaniały las!

(H u m o ria t  Ł  F .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y  w te k ś c ie  t

Na 1- iz e j  i t r c n io  . . . . . . .  zł. 1*50
C ała 1-azł a trona 1.200*—
Na 2- g ie j  i  3-e j s t r e n i e ......................... 0*80
C ała 2-ga lub 3-c ia  s tro n a  . . . „  800*—
na dalszych stro n ach  te k s tu  . . „  0*70
C ała s t r o n a ..................................................  600*—

R ó żn e  r e k la m y :

K om unikaty  i a rty k u ły  reklarrov  
N a stro n ie  -onikarskiej . . .
W  d o d a tk u  lite rack o -n au k o w y m .
N ekrologi do  ‘‘OO m m ....................

., „  300 „  • •
„ pow yżej 300 mm. . .

Zł. 1 . -  
0*80 
T— 
0*50 
0*80 
1 —

O głoezen in  d ro b n o :
O głoszenia za tek s tem  za mm. . . zł. 0*30
Na o s i  s tron ie  i w śród d ro b . (6 łam.) „  0*30
O głoszenia d ro b n e  zn słowo . . .  „  0*10
M a try m o n ja ln e .................................. - „  0*20
Dla poszukujących p racy  za  słowo „  0*05
D robne ogłoaz. przyjm uje s ię  ty lko  za  gotów kę.

P o dstaw ą o b liczen i- jes t 1 m |m w 1 łam ie. Podw yżka cen  ogłoszeń m oże n astąp ić  w każdym  czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, k tó ro  zoatały 
zam ówi, te poprzedn io , a n ie byłv zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza się  25 proc. —  Za układ  tabelaryczny  dolicza się  50 proc. 
O głoszen ia  w num erach  riątecznycn  i n iedzielnych  (■ d a tą  poniedziałkow ą) kosztu ją  o 20°|o drożej.

U W A G I :
O m yłki, k tó re  zasadniczo nie zm ieniają treś* 
ogłoszenia, n ie  npow ażniają do  żądan ia  z w t o t z  
gotów ki ani też  n ie  obuwiąznją A dm inistracji 
do  bezp łatnego  pow tórzenia anonsu. K r tnuni- 
k a tów  bezpłatnych n ie  um ieszcza się. Zniżek 
n ie  ndziela się . R eklam acje m iejscow e nwzględ- 
nia się  do dni 3-ch, zam ieiscow. do dni 8-mlu 
od d a ty  ukazania sie ogłoszenia, Za egzem ­
plarze dow odow e liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do  num eru bież. przyjm uj- się  do godz. 16-

.W ydaw ca: D. Maciejko. Czcioo karni DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lwów, M ochnackieeo 48. Odpow. red. M arian Ostrowski-
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